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{ i  rww« prowincjalizowania Pugranioza.)

Takzwana słowiańska opozycja monaichii 
jtuUmbsi »iciej zaalarmowana pogh-ską, że Po- 
grauicsc ma już w r. b. zupełoie być spro- 
wincjons. owąoe, t j- z pod zarządu mini- 

m  w i uŁtaw przedlitawskich przejść 
pod zarząd anuisterjuni węgierskiego i kroa- 
ckięgo, Jak ju i w r. z. z drobną cząjftką u- 
c^yuoB'< Poyioska ta zdaje się polegać na 
prawdzie, gdyż na mocy uchwały delegacyj 
iiąj już od d. 1. bm. administracja poczt i 
^iftgrafow na Pograniczu przeszła z rąk mi- 
nisferjuu w jn y  w ręce rządu Węgierskiego, 
i x drugiej strony tak polityczna, jak finan
sow y a głownie wojskowa orgaiiizickjj pań
stwa, wymagająca j«'k największej jednolito
ści, tudzież szybkiego załatwienia, zmuszają 
do tego Węgry i Przcdlifawię. Zmusza też 
konieemość położenia tamy agitacjom, do ja- 
t iU  owa opozycja, a raczej partja moskalo- 
filski używa sprawy sprowinejonalizowania 
Pogranicza.

Nikt nie zaprzecz . potrzeby sprowincja- 
lizowania, ale co do sposobu, w jaki ma być 
ułożona i przeprowadzona, rozchodzą się zda
nia. Rząd węgierski nie myśli Pogranicza 
poddawać pod rządy peszteńskio, ale pod 
rządy zegrzebskie Ustawy kroacko slawoń- 
skie, konstytucja i sejm kroacko slawoński 
mają być wspólne także Pograniczu; foiuia 
jest dana. Ale opozycja żąda, aby wcielenie 
Pogranicza do Kroacji i Sławonii odbyło się 
z+peinif drogą sejmu zagrzebskiego, nowo i 
wedłng jakiej nowej ordynacji zebranego, a 
przez reprezentantów Pogranicza powiększo
nego —  przyczem by może udało się zerwać 
unię Kroacji i Sławonii z Węgrami, albo przy
najmniej w duebu antiwęgierskim zmienić, a 
n i każdy sposób większe sprawić zawichrzenie 
Gdyby możua liczyć na lojalność, na szczerość 
opozycjonistów, że nic jak tylko dobro kraju 
mają na oku rząd węgierski niezawodnie by 
przystał na ich życzenie. Ale tak nie jest. 
Hr. Andras.y nie lekceważy też opozycji, bo 
k.k twierdzą organa jej, uprosił rządu serb
skiego; że wysłał swoich ofmeiów ua Pogra
nicze, którzy wzywają tódnosć, ażeby przy
jęła sprowincjalizowanie w sposobie, z Pe
sztu i Wiednia pr joktowanym. Czesko nu- 

'tikalofilska Folitik. w korespondencji z Za- 
gytebia mierz i z tego powodu na rząd księ
stwa Serbskiego, powiada, że „ter \% nikł nie 
uważa Serbii za reprezentantkę idei połuanio- 
wo-słowiańskiej, i rząd rejeneyjuy, dając 
Bwych oficerów na ajentów Andrassego, spi
skuje ręka w rękę z najdzikszymi wrogami 
Słowiańszezj zuy połudujowęj.“ —  Jest to no
wy dowód, jak słabą ma pudstawę program 
lublański, i w ogóle jak słabe ma podstawy 
agitaeja moskiewska w Słowiańszczyżnie po 
łudniowej

Termin i tryb sprowincjalizjwenia Po
granicza jeszcze nie jest ułożony, warunkiem 
przedwstępnym ku temu jest ułożenie się 
parlamentarne Węgier z Przedlitawią co do

sumy, o którą kwota węgierska Da wydatki 
wspólne ma być podwyższoną a przedlitaw- 
ska zniżoną Sejm w ęg ielk i proponuje 
2 procent. Właściwie administracja Pogra
nicza wykazywała dotyehezas tylko spory 
nieaobór, a więc Przodlitawia powinuaby 
płacić Węgrom, żc himą Pogranicze na swo
ją rękę Węgrzy jednak są pewni, że pod 
ich zarządem całkiem inaczej wypadną przy
chody Pogranicza, j ik pod zarządem w oj
skowym. Jeżeli dzisi«j mowa o sprowincja 
lizowaniu Pogranicza już w roku bież., ma 
się to tak rozumieć, iż hr. Andrassy otrzy 
mał od dotyczących sfer przedlitawskich 
przyrzeczenie, żc Rada państwa zaraz po ze
braniu się załatwi sprawo, kwoty procento
wej, poczem ją większość seimu węgierskie 
go niezwioczme przyjmie.
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Na półwyspie Apenińskim spełnił 
się także roku przeszłego fakt niejinńer- 
nej wagi. Państwo Kościelne, najstar
sze z państw europejskich, runęło pod 
wpływem nowych zasad, i Rzym został 
stolicą zjednoczonych Włochów Wypa
dek ten w epoce podania królestw, 
przeszedłby jako złamanie starej budo
wy a z nią starego prawa zaledwo 
spostrzeżony, ale, ta okoliczność, że 
państwo pajriezkio było zabezpiecze
niem niepodległości głowy kościoła ka
tolickiego, liczącego około sto pięć 
dziesiąt milionów wyznawców, czyn; 
z niego zdarzenie światowej donio
słość!.

Nie jest. naszym zar.i, irem weho 
dzić w szczegółowe określenie przy
czyn wielkiego wypadku, wszakże nad
mienić musimy, iż miną, która podważyła 
i wywróciła państwo Kościelne był opór 
rządu papiezkiego przeciw dążeniu naro- 
djwomu l wszt iJiwi, ffń,;reć w dziedzinie 
administracyjno - politycznej, reformom 
Nieruchomość dogmatyczna, twardość 
kościelna, przeniósłszy się do poliryki 
papiezkiej, och brała jej giętkość ty/c 
potrzebną w sprawach światowych i 
sprawiły, że gdy fale wolnej myśli u- 
derzać w nią poczęły z szumem wzbu
rzonego morza, ona dla ich opanowa
nia nic uczynić nie była zdolną Odsu 
wanio ugody \ zamknięcie się w po
wagę syllabusową, niby w twierdzę, 
która powstrzymywała wszystkie sztur
my postępu, nie mogło przy bezsilno-
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Zupełny brak pozytywnych >u ych  w 
tym względzie, zmusza do przyjęta cyfry 
przypuszczalnej, na prawdopodobieństwie 
opartej.

Różni różnie piszą o ilości wojska, ja 
ką rząd obrony krajowej, po *nibzezeniu 
prawie kompletn em starej armii regularnej, 
wystawić jest zdolen. Jedni mówią o 2 mi
lionach, drudzy posuwają tę cyfrę do baje
cznej sumy 3. a nawet 4 milionów. Podobne 
obliczenia tyle tylko warte, o ile służą za wska- 

■EÓwtę, Że rrrąd robi co może, aby siły Fran
cji wytężyć do najwyższego stopnia.

Trudność powołania wsrybtk.ch zdolnych 
do wojsaa, wzrasta w miarę zwiększania się 
przestrzeni i ludności państwa, oraz przemy
słu i handlu jego Czem kraj jest mniejszy, 
tein łatwiej wszystkich pod broń zaciągnąć, 
zapełióe tak samo jak w "majątku, który 
czem szczuplejszy, tern łatv,iej w nim inten
sywne prowadzić gospodarstwu. W  obu w y
padkach przyczyna tego jedna; jest nią tru
dność kompletnego zużytkowania zbyt licznych 
szczegółów.

Odzie przemysł i handel kwitną, a życie 
fabryczne równoważy lub przeważa roluictwo, 
trudność ta jeszcze więcej w-irasta. Z powo
du stosunków ekonomicznych dla państw ta
kich jak Niemcy, Wiochy, Francje, a tem 
Dardziej Belgia i Auglia, są pewne granice, 
których rząd, przy wystawianiu siły zbrojnej, 
przekroczyć nie zdoła. Czem mniej opiera 
się kraj na rolnictwie, tern mniejszą siłę 
ję^m nkowo do lnduości, wystawić jest mo- 
cenT^erhis nąnrŁykład., dziesiątego z
ogólne’ liczby mieszkańców posać na Turka, 
Oo naród ten nie tyle nawet płuęicm &ię ba
wi —  ile lubi pędzać trzodę do lasów na 
*ołędzic. U nas w Polsce, z dwóeb chat po
dobać jednego, nie przyniesie znacznej szko
dy ; trudność tylko będzie w kos-.tach ntrzy 

D *u i półmilionowa, wiględnie do 
*raneji uboga Szwajcaria, wj stawia w razu 
Potrzeby 20( 000 wojska, lecz — przypu

ściwszy nawet, eo nie jest zbyt śmiałem, że 
wszyscy do obowiązku chętnie tam biegną —  
wątpić wypada, aby nrógl Gambeta toż samo 
uczynić w tymże sam ym  stosunku. Jest on 
jak 8 do 100, co lia 33 miliony, licząc w to 
j Paryż, pozostałych Fraueji —  wyniesie 
prawie 3 mliioDy. a mianowicie; Paryż
2,400.000, pomiędzy którem: około 450.000 
zbrojnych, a reszta Francji wraz z Algierją 
30,6-0 000 i (według stopy 8° „) 2,448.000
żołnierza.

Gdzie możność utrzymania tak ulbrzy 
miej armii ? Lecz choćby się i znalazł na 
razie pieniądz potrzebny, krocie tysięcy ro
dzin fabrycznych wnet zmarniałoby * głodu,
bankructwa sypnęłyby się jak z rogu obfito 
ści, machiny parowe nie wystarczyłyby pracy 
ręcznej roli. Kraj nie wytrzymałby takiego 
wytężenia; padłby niebawem ruiną . Francja 
sposobem naturalnym znalazłaby się na łasce 
Wilhelma wprzód, nim zdołałaby zorganizo
wać swe siły.

Trzeba pamiętać, że Francja, do czasu 
ogłoszenia rzeczypospolitej, puniosla okropne 
klęski. Strata jej w ludności męzkicj wynosi 
co najmniej pół miliona, z których przeszło 
320.000 w niewoli, 80.000 zabitych lub ran 
nych, niezdolnych na zawsze, ą 100.000 z 
chorób umarłych. I jeśli dzięki swej niczmor 
dowanej energii, udalu się rządowi obrony 
krajowej, w kraju podciętym w sposób tak 
dotkliwy, do końca roku przeszłego zebrać 
po jednym na każde 20 ogólnej ludności — 
to i tak wyzuać należy, że zdołał dokonać 
rzeczy nadzwyczajnej. 0 „ło b y  to 1,650.000 
żołnierza, z których około 450.000 przypa
dałoby na Paryż, a około l 1/ ,  miliona na 
armie polowe.

Lecz i ta ostatnia cyfra zdaje się nam 
być za wielką. Jak często w razie znaczne
go wj silenia w obszemem państwie, rządo
wym projektom nie odpowiada stan rzeczy
wisty —  najlepszym tego dowodem jeat 
sama Francja. Podczas wielkiej rewolucji 
nie brak było zapału i poświęcenia, a pomi
mo tego nigdy rzeczywista ilość wojska nie 
wyrównywała ilości na papierze zwołanej. 
Francja liczyła natenczas 20 milionów, i w 
ogóle aż dot»,d panuje mniemanie, że nim 
hunt Brytanii i ludów południowych nastą
pił. wystaw.la 1 y 5 miliona, gdy tymczasem 
w istocie nigdy nit było więcej* jak 800 (XX),

ści marerjalnej, udzielić władzy docze
snej papieża, mocy skutecznego odpo
ru. Uległa więc ona, a w ej upadku 
obihudzi jeden z największych tryum
fów nowoczecna rewolucja.

Czy jednak tryumf tc-n nie jest 
przedwczesnym? Czy w rzeczy san ej 
z upadkiem władzy doczesnej papieżów. 
kościoł zmuszonym będzie, jak się spo
dziewa ojciec RjcCynt, wejść w nowe, 
odpowiedniejsze dzisiejszej cywilizacji, 
tory? Wątpimy

Wątpimy zaś dla dwóch powodów. 
Raz, dla tego, że rząd króla Wiktora 
Emanuela obalił panowanie Piusa, gwał
cąc istniejący traktat, przez co dał 
powód swym nieprzyjaciołom do za
czepki , powtóre, żc w przewidywaniu 
upadku zwołany sobór, dogmatem nie- 
omflnosci, ogłoszonym roku zeszłego, 

j  zaparł drogę kościołowi do wejścia na 
i tory, o których rfiówj sławny francuzki 
| kaznodzieja.

Rząd włoski korzystając z pobicia 
Francuzów przez Prusaków, zerwał 
konwencję zawartą z cesarzem Napo
leonem III., i zamiast obrony, do któ
rej się dobrowolnie zobowiązał, naszedł 
granice papieża i wyzuł go z króle
stwa. Upadok Rzymu papiezkiego po
winien był byc następstwem działania 
samej tylko siły rnorainej. zasad nowej 
cywilizacji, i wówczas byłby zupełnym. 
Dokonany bez zewnętrznego nacisku, 
przez 3amyeh Rzymian, nie dałby pa
pieżowi postawy niewolnika, jaką pozy
skał przez gwałt mu w; rządzony, zdo 
bycia siłą orężną R^ymu.

Nie ulega wątpliwości, żc papieże 
znalazłszy się dziś w położeniu podbi
tych, będą czynili to, co czynią wszy
scy podbici, to jest będą konspirowali, 
ujanifestowallT- szukał! wewnątrz oraz 
na zewnątrz nieprzyjaciół dla swoich 
ujarzmicieli. Rząd włoski będzie się 
starał zapobiedz szkodliwemu sobie 
działaniu, lecz każdy krok, który uczy- 

. ni przeciwko papieżowi, będzie ograni
czaniem jego mezaieżności, jaką przy
rzekł szanować. Tego fatalnego poło
żenia mc odmieni żadna międzynarodo
wa ugoda, zmuszająca Włochów do sza
nowania niepodległości papiezkiej. Wal 
ka tym sposobem na półwyspie Apeniń
skim pomiędzy państwem a kościołem 
torzyć się będzie długo, dopóki nie

n. których liczbie jeszcze, zawsze około 
50 000 przynajmniej, dezerterów.

Tu należy wziąć na uwagę ekwilę, gdy 
rząd obrony krajowej zaczął działać Chwila 
ta była straszną; groźne niebezpieczeństwo 
naghłą do pospiechu Za cesarstwa były 
wydaue wprawdzie rozkazy do uruch.imienia 
narodu, lecz nim zdołauo ie urzeczywistnić, 
zapanowały chaos i konsternacja. Kraj był 
jakby w osłupieniu. Wyrwano go zen wspo- 
gób gwałtowny, a w gwaltownem działaniu 
nie dzieje się nic akuratnie Co innego tam 
gdzie spokojnie wszystko ;est zawczasu ob- 
m^ślanem, obhczouem, przygotowanem i roz 
pisanein tak, że w danym momencie zostaje 
tylko przesłać rozkaz i dopiluować spełnie
nia. Zresztą, pomimo pięknego patrjotyzmu, 
jaki kraj ogarnia, zawsze się znajdzie pewna 
cżęść ładzi zdolnych do broni, którzy, dla 
swych interesów lub ze zniewieścialośei, po
trafią ominąć prawo tem łatw iej, czem wię
kszą jest nagłość działania rządu. Nie 
wszyscy są święci i trzeba się z tem liezyć 
I bynajmniej ztąd straty ojczyzna nie pono
si ; owsźetn, korzyść. W biblii jest nie je 
dno miejsce, tyczące się sprawy wojennej, 
nad którem warto się zastanowić. Gdy Ge
deon, jenerał żydowski, prowadził wojsko na 
nieprzyjaciela, uważał że coraz któryś z 
żołnierzy wyhieży z szeregu, aby dłonią w 
rzeczułce wody zaczerpnąć Wszystkich ta
kich jeuąrał Gedeon odsunął od bitwy i 
miał wielką rację. Okazuje to w nim nie- 
pospol^ą znajomość serca ludzkiego. Żołnierz 
miał czas przedtem pragnienie zaspokoić, a je 
śli na godzinę przed bitwą, aby to uczynić, 
zapomina o przepisach regulaminu i z szere
gu w marszu wychodzi —  jest to zły znak. 
Taki’ żołnierz nie bgdzie się bić dobrze i żle 
oddziała na zapał drugich. Żołnierz podczas 
wojny powiićen jam lęlać tylko o swym o- 
bowiązku, nie zaś co chwila myślą się zwra 
eać do swych iuteresów i dbać o osobę. Kto 
z przyczyny swych iuterjsów, ociąga się 
lub stara «ię wykręcić od wypełnienia obo
wiązku wzg’ ędeiin kraju, niech lepiej da pie
niądze a sam siedzi w d mitr

Z tych wszystkich przyczyn razem w zię- 
tych, sądzić należy, iż nie rozminió się z 
prawdą ten, kto nie ns 3 i n u  na 2 milio
ny, a nawa; ii nie na 1,650.000 —  lecz tyl
ko na 1,400.000 szacować będzie siły jakie

zajdą odmiany i wypadki, godzące ko
ściół z wolnością, a które już nie mo
gą być przedmiotem naszego dzisiejsze
go poglądu.

Walka ta nie tylko we Włoszech, 
ale we 'vszysfkich krajach katolickich 
rozdzieli społeczeństwo na dwa obozy 
zażarcie z sobą walczące. Jeden w 
im-pniu papieża, dążący do jego restau
racji przez upowszechnienie zasad prze
ciwnych wolnemu roztrząsaniu myśli, 
drugi, w Imieniu wolności dążący do 
ustanowienia przekonań jedynie rozu
mowych. Smutną próbkę tej walki 
mamy już i w naszem społeczeństwie, 
które zajęte będąc sprawami wyłącznie 
narodowemi, zaala się trzymała od spo
rów religijno filozoficznych, jakie wrza
ły i wrą jeszcze na Zachodzie, chro
niło zaś się od rozdarcia religijnego, 
wywoływanego prześladowaniem Mo
skwy, utrzymywaniem charakteru oby
watelskiego w naszem duchowieństwie 
i wyznawaniem zasady, określonej przez 
arcybiskupa Fijałkowskiego w haśle: 
„kościół z narodem, na-ód z kościo
łem “

Przeciwko temu hasłu, przeciwko 
charakterowi obywatelskiemu wystąpiła 
dawniej nieznana w naszym narodzie 
partja ultramontanów. która usiłując 
wszcze, ić w nas gorliwsze zajęcie się 
władżą doczesną papieża niż uja
rzmioną ojczyzną, szukała w osobie 
arcybiskupa Ledóchowskiogo dla pań
stwa Kościelnego ratunku w Wersalu, 
u króla pruskiego, zdobywającego Pa
ryż, a będącego nietylko przewodni
kiem luteranizmu w Niemczech, ale 
prócz tego przełożonym berlińskich 
masonów. Ażeby zaś była przez mego 
wysłuchaną, zasługjre się niemieckiemu 
masonowi czynami tegoż arcybiskupa, 
mającemi na celu pozbawienie kościoła 
katohcKiego w zaborze pruskim chara
kteru polskiego, bez względu na to, że 
ten charakter narodowy zrodził właśnie 
najgłębsze przywiązanie w Polakach 

i do kościoła.
Jakie skutki nastąpić mogą z ul- 

tramontańskiego nauczania, ażebyśmy 
sprawy ojczyste poddali pod wpływ in
teresów partji, mającej na widoku tyl
ko jedną sprawę przywrócenia władzy 
doczesnej papieżom, łatwo się jest do
myśleć. Wszakże, ażeby im zapobiedz,

ażeby nie wyjść z kolei, jaką dzieje 
Polski kościołowi u nas wyrobiły i nie 
zerwać węzłów, jakie go łączyły przez 
zamiłowanie ojczyzny i nauki z tole
rancją oraz z postępem, trzymać dę 
nam ściśle należy zasad, które Poiakow 
zawsze chroniły od fanatyzmu a dozwo
liły im utrzymać w narodzie wyboką 
powagę wolności i wiary.

Kronika wojerina.
Z  p ó łn o cn ej F ra n cji. „Progrćs des 

Ardenues;‘ ogłasza plakat przybity w Lannoy 
z rozkazu dowódzcy ochotników ardeńskich
13. grndnia. Plakat ten brzmi :

i Jeżeli m.eszkańcy Lannoy przyjmą 
Prusaków i wejdą z nimi w stosunki, to w i
nowajcy karani będą śmiercią, a ich domy 
do szczętu zburzone.

2. Jeżeli mieszkańcy nie dadzą wiado
mości o zbliżania się nieprzyjaciela, to będi 
karani, a na wioskę nałożoną będzie kontry
bucja na korzyść rządu obrony narodowej.

Z Lotaryngii piszą do K o1. Gaz. dnia 28. 
grudnia:

„Ponieważ fortece Niemiec przepełnione 
są francuskimi jeńcami, a transportowanie 
ich w odkrytych wagonach, przeznaczonych 
na węgle wśród zimna 8 — 12 stopui (jak to 
się na nieszczęście zdarzało) jest okrucień
stwem (eine Hdrte), które nigdy nie może 
być usprawiedliwionem przed sądem ludzko 
ści, wydano więc surowy rozkaz zaprzestać 
na przyszłość podobnego barbarzyństwa i 
przeznaczono na pomieszczenie jeńców wiel 
kie forty koło Metz. Od 12— 14.000 jeńców 
można w tych fortach i innycń budynkach 
punlieznyeh w Metz rozlokować i to nawet z 
mniejszemi trudnościami pod względem czu
wania, aniżeli w jakiej fortecy niemieckiej. 
L.czbę jeńców zabranych w różnych potycz- 
kacn koło Orleanu, pod Beaugency, pod Pa
ryżem, Amieus i Rouen od 27 listopada o- 
bliczają na 20.00U

ńWielu z tych nieszczęśliwych przecho
dzi tędy chorych, ledwie żyjących, zimnem 
i glonem męczonych, lekko odzianych, często 
bez pończoch . batów. Nawet w wojnie w 
1812 roku w Moskwie nędza i cierpienia nie 
Dyły większein od tego, co teraz codzieu 
zmuszeni jesteśmy widzieć. I wśród biednej 
ludności francuzkiej nędza i głód wzrasta; 
całe tłnmy żebraków wloką się, i jeśli su
rowy chłód potrwa jeszcze dłużę; to stan ich 
będzie oKropny.”

W ięc nareszcie i Sami Fiusacy njrzeli się 
w zwierciedle i obaczyMi całą ohydę swego 
postępow ała . Zamiast jednak wystąpić e- 
nergiezuie w dziennikach przeciwko przedłu
żaniu tak barbarzyńskiej wujny, pocieszają 
się myślą, że po skończeniu woiny ludzie 
muszą obmyśleć ją ł e ś  pokojowe sposoby, 
pr^eiiwko wzajemnemu kaleczenia się ludzi.

Francja zebrała obecnie. Siły te rozpadają 
się w sposób nastęnny:

Na floię  ....................... 100.000
"; #ia Paryż .......................................45COOO„

na armie polowe i drobne załogi 850 UOU 
razem jak wyżej 1.400.000 

i )  G o t o w o ś ć  b o j o w e  t y c h  si ł .
Po stracie dwóch armij regularnych, za

chodziły znaczne przeszkody w wystawieniu 
sił nowych. Jedna z nich, jtkeśm y co tylko 
widzieli, leżał* w temperamencie ludności, 
z której trzeba było wszystko stwarzać.

W wypadkach idących z piorunującą po 
sobi? szybkością, którą cbyba przewyższa 
tylko zdobycie całych Prus w 6 tygodniach 
i inne Bonapartego kampanie, Francja stra
ciła do 20.000 oficerów, dwa razy tyle przy
najmniej podoficerów, a kadry czwartych ba
talionów oraz zakładowych szwadronów i 
plutonów artylerji, zwołane za cesarstwa, 
egzystując w większej części tylko na na
pierze, słabo były obsadzone. Pamiętać na
leży, że duzo z czwartych batalionów weszło 
w skład annii Mac-Mahona i zniknęły nie
szczęśliwie jak wszystko.

Brak więc doświadczonych oficerów i 
podoficerów młodych lub weamej sile wieku 
będących, dotkliwie dokuczai Gamoecie, po
mimo tego, że Francja, jako pierwszorzędne 
militarne państwo, posiadała mnóstwo dym i
sjonowanych wojskowych powyższych stopni, 
albowiem chociaż była rnaczua to pomoc, 
lecz trzeba było czasu do zgromadzenia ta
kowych, a zresztą dymujonowani, iako mniej 
więcej odwykli od służby, nie mieli już tej 
sprężystości, króia jest konieczną.

Ciekawą iesf rzeczą wiedzieć, jaki pro
cent żołnierze starzy stanowią w nowo-for- 
mowanrch pułkach rzeczypoSDolitej, da to 
bowiem miarę icb mocy i gotowości bojowej.

Chociaż w wojnie scwastopolskipj zwię
kszono tę cyfrę, roczny jednak pobór do r o 
ku 1856 wynosił 80.000. Żołnierzy z tej 
epoki bardzo mało zostało, i należy iuh po 
minąć tak samo, jak zaciąg do marynarki, 
niewehodzący do tego poboru. W roku 1656 
ustanowiony byl roczny konlyngens do armii 
lądowej na 100.000 młodych ludzi w wieku 
lat 20, ze służbą 7-łetnią. W następnym roku 
weszło to w wykonanie W  r. 1868 organi
zacja armi opartą została na unych podsta
wach - -  lecz zaledwie dano jej początek,

wyonchła wojna, a zatem nie ma po cc brać 
jej tu na uwagę.

Rząd obrony krajowej powołał wszy
stkich żonatych i nieżonatych wysłużonych 
żołnierzy do lat 40 ich wieku, napowrót do 
wojska. Jeśli więc, mając na nwadze co by 
ło powiedzianem powyżej, weźmiemy od po
czątku 1857, to przez lat 13, powołanych 
było 1,300.000, z których 400.000 w chwili 
rozpoczęcia kampanii znajdowało się w sze
regach. Pomijając na razie stratę % wojen, 
należy od cyfcy powyższej odciągnąć tak 
zwaną stratę normalną, to jest stratę Docho
dzącą ze zwykłej śmiertelności, oraz stratę 
z nieudolności do służby, w skutek wypad
ków przy mustrze, lub chorób, zmuszających 
żołnierza cofnąć się do domu. Praktyka wy 
kazał", że ta strata normalna chwieje się 
między 3 ‘/ a%  i 4% - Pierwsza jest w wa- 
rnnkach bardzo szczęśliwych, draga w zwy
kłych. Nawet przykładnie gospodarny rząd 
praski — a trzeba mu w tym względzie od
dać sps-awiedliwośc— nadzwyczaj ściśle prze
strzegający przepisy hygięniczne w obejściu 
z żjłn ieizcm , rzadko może się pochwalić 
stopą 3 y3% . Aby więc nie ominąć się z pra
wdą trzeba przyjąć 4% .

Mając dany czas i rocznr konlyngens, 
łatwo pbliezyć normalny ubytek. W przypad 
kn jak Francja, b.orąc rocznie po 100.000, 
na dr agi rok będzie 188.160 zamiast 200.000, 
na trzeci rok 276.634 zamiast 300.000 i tak 
dalej, a nareszcie w lat 13, nie 5,300.000 
lecz tylko 988.318. Przy stopie 3°/0 w tymże 
samym czasie wyniosą one 1,057.209 ludzi.

B urąc okrągło jeden milion, po odtrące
niu 400.000 na zostających pod chorągwią 
w chwili wypowiedzenia wojny, zostaje na 
urlopowanych 600.000 Lecz z tej eyf-y na
leży jeszcze odl.czyć koszta wojen włoskiej, 
syryjskiej, meksykańskiej, chińskiej i kochin- 
chińskiej, co najmniej wyniesie ze 200.000 
tak, że przed pół rokiem nie było 600.000 
lecz tylko 400.000. A że dotychczas straty 
Fran :uzów równe są 500.000, a wojska sta
łego było tylko 400000, wypada zatem z 
powyższej liczby uriopników odciągnąć je 
szcze 100.000 tak, że zostanie ich tylko-
300.000. (0 . d. n.)



A  tymczasem niech się okrucieństwa dzieją, 
piki  Niemcy nie zwyciężą zupełnie! Juliusz
W iekede tak pisze w Gaz. Kotońskiej:

„Z  Francji robią wciąż rozległą pustynię, 
mała wojna przeciwko frHnktirerom coraz 
bardziej zaciera ludzkość i chrześciaństwo w 
szeregach walczących. Ta okropna pożoga i 
podpały trwają, całe w i e ,  może dla kilku 
stizałów, danych z nich przez obce oddziały, 
do szczętu palą, i cała walka zdaje się przy
bierać charakter, jaki nie mógł być wiele 
dzikszym w wojnie trzydziestoletniej. Jeżeli 
kiedy cośkolwiek mogło zrobić człowieka 
myślącego i czującego zwolennikiem Ellihu 
Bur ita i jego nauki pokojowej, może to 
zrobić wojna r. 1870, a skoro tylko Niemcy 
dopiero ją  zwycięzko doprowadzą do końca, 
i zamkną podwoje świątyni Janusa, wtedy 
będzie świętym obowiąztriem wszystkich re
prezentantów ludowych państw europejskich 
kulturnycb, z-, brać się na wielki kongres 
pokoju, aby szukać środków i przeprowadzić 
zmniejszenie jak największe wielkich wojsk 
stałvch, i odjąć p.óstwom z osobna wszelkie 
środki do wzajemnego kaleczenia się walka
mi okmtnemi, do rozlewania zbrodniczego 
krwi stutysięcy, i do niszczenia w sposób 
często najbrutalniejszy kultury, dobrobytu i 
wolności Indów na całe pokolenia11.

O  o b c h o d z e n i u  s i ę  F r a n c u z ó w  
z je ń c a m i. 1'rusacy starali się rozszerzać 
jak n :jbajeczniejsze wi; śei, a to tak d li tego, 
aby do pewnego stopują usprawiedliwić swo
je  postępowanie z jeńcami francuzkimi, jak 
również, żeby odstręczyć żołnierzy swoich od 
oddawania się w niewolę. Jako odpowiedź 
na te zabiegi pruskie, służy następujące o 
Świadczenie, ogłoszone w Le P rogres du N ord  
z dnia 28 grudnia:

„Jeńcy pruscy, zabrani w różnych po
tyczkach armii półn- cnej, w przeciągu osta
tnich dni piętnastu, wyrażali się z nadzwy
czajną obawą o losie jaki ich miał spotkać. 
Oficerowie, którym ofiarowano wolność na 
słowo w miastach otwartych oświadczyli, że 
nie mają żadnej chęci mieszkania, ale pro
sili jako o łaskę, ażeby ich zamknięto w cy 
tadeli. Propozycje wymiany jeńców, czynio
ne przez chargś d’nffaires francuskiego w 
Brukseli, nie otrzymały żadnej odpowiedzi. 
T e  fakta, zebrane razem za pomocą roz
maitych dokumentów, których nam powodze
nie oręża naszego dostarczyło, dowodzą, że 
potwarze na Fiancję i jej rząd były tak 
zręcznie rozszerzane, że mogiy znaleźć wiarę
za granicą. ,

„Poczuwam się więc do obowiązku zro
bić oświadczenie, które pragnę, aby było 
jak najbardziej rozpowszechnione. Żaden je- 
mee nie doznał i nie dozna złego obchodze
nia się. Zbrodnie określone prawem, jakoto: 
szpiegostwo, złodziejstwo, morderstwo będą 
jedynie karane z zachowaniem form pra
wnych.

„Francja, która była zawsze w pier 
wszym rzędzie państw ucywilizowanych, ma 
sobie za zaszczyt to, że nie naśladuje po
stępowania swoich przeciwników. Wolno im 
bezcześcić się czynami chłodnego okrucień
stwa, jakiego przykładów nie daje historja 
nowożytna, my nie pójdziemy za nimi tą 
drogą.

„Chwytam nadarzającą się sposobność, 
aby zrobić uwagę, że broniąc swej niezawi
słości, Francja ma praw;) do poparcia i sym- 
patyj całego świata, ponieważ broni ona spra ■ 
wy wolności ludów przeciwko ciemięztwn, 
cywilizacji przeciw barbarzyństwo. Dokądże 
zaprowadzi nas wiek dziewiętnasty, kiedy 
już staje się zwyczajem palenie wsi i przy 
siołków, nwożenie bogatych mieszkańców 
wsi, znakomitszych obywateli miast, ażeby 
ściągnąć za nich okup, jak to czynią Pru
sacy w pustoszonych przez nich departamen
tach? Zawróci nas to chyba do smutnych 
praktyk średniowiecznych, odepchnie nas ku 
barbarzyństwu.

„Enropa powinna się mieć na ostrożno
ści. Same Niemcy powinny otworzyć oczy, 
i obawiać się, ażeby krótkie tryumfy nie ka
zały się zapłacić niewolą i klęskami bez l i 
czby1, trynmfy, które ich więcej jeszcze będą 
kosztował łez, niżeli krwi przelanej.

Komisarz ohrony narodowej 
w departamentach Północy 

A. Testelin.'*
O strze liw a n ie  M ont-A .w ron . 

Staats-Anzeiger w następujący sposób mówi 
O powodach ostrzeliwania Mont-Avroa.*

„Rozpoczęte przez naszą artylciję oblę- 
żniczą ostrzeliwanie założonych ze strony 
francuzkiej na Mont-Avron bateryj, ma ten 
zapewne nnjsaroprzód cel, by zdemontować 
baterje nieprzyjacielskie które, ponieważ nad 
pojedyńczemi naszych stanowisk forpoczto- 
wych panują, muszą być doprowadzone do 
milczenia, by módz takowe utrzymać. Stano 
wiska naszych przednich straży pod Maison- 
blanche i Ville Evrart leżą w doniosłości 
ognia z Mont-Avron, który z swej strony —■ 
leżąc pod opieką dział fortn Rośny —  nie 
mógł być wciągnięty w nasze stanowiska.

„M-rat Avron ma wysokośei około 350 
stóp ; leży on ćwierć mili od fortu Rośny, 
oddzielony od ni^go koleją poboczną, łączącą 
rozszczepione drogi żelazne z Paryża do i 
Sztrasbnrga i Mtlhlhcusen poza obwodem 
stolicy. Leżąc na wschód przed wsią Rośny, ! 
położony jest Avron od Nenillysur Marne o 
ledwo pół mili na północ, panuje wad tere
nem ku stronie północnej aż poza kolej 
sztrasbnrgską, na południ** aż do Marny i 
d<> uchodzącego pod Nenilly do niej kanału, 
nad brzegiem północnym którego leży Yille 
Evrart. Maison blanche leży od niej z jakie 
1500 kroków na północ, oddzielona od Mont- 
Avron przez leżącą przez nią ku wschodo 
wi la Pelonse, podającą wyborny widok na 
teren przed nią leżący. Ód Vineennea jest 
Avron o 5, od Paryża o 10 kilometrów od
dalony."

K R O N I K  A .
— K u r je r e k  lw o w sk i. Na korzyść 

jeńców francuzkich dane będzie w teatrze hr. 
Skarbka dnia i i -  bm. przedstawienia amator-

s1 ie połączone z koncertem instrumentalno- 
wokalnyra. Składać się ono będzie z następują
cych utworów: 1) Ofiara Ifigenii; 2) Les che- 
valier des damesy 3) Dwie teściowe. —- Bile
tów lóż parterowych, pierwsi ego i drugiego 

’ piętra, krzeseł balkonowych i pierwszego pię- 
' tra dostać można w sobotę 7 , w poniedziałek

9. i we wtorek 10. stycznia w domu p. Rusa- 
mana przy ulicy Sykstuskiej 1. 129 ns pier- 
wszem piętrze od godziny 10. do 2 .; biletów 
lół trzeciego piętra, i krzeseł parterowych, w 
orkiestrze i drogiego piętra, w księgarni pp, 
Gnbrynowicza i Schmidta i w cukierni p. Rot- 
lendera od soboty 10- stycznia; biletów krze
seł trzeciego piętra, wstępu na parter, trzecie 
piętro i galerją w dniu przedstawienia w ka 
sie teatru polskiego od godziny 10. zrana 
Osoby abonnjące loże i krzesła na przedsta
wienia polskie a chcące zatrzymać miejsca swe 
na to przedstawienie proszone są, aby zgłosiły 
się o zatrzymanie swych miejsc najpóźniej do 
godziny 10. z rana w sobotę, 7. bm. do do
mu p. Rnssmanna wskazanego powyżej.

W  sprawie, na której korzyść danem bę
dzie zapowiadane to przedstawienie, otrzy
maliśmy następującą wskazówkę, zdaniem na- 
szem — bardzo praktyczną: „By znaczniejszą 
składkę ua rzecz nieszczęśliwych jeńców fran
cuskich nzyskać, koniecznie urządzić należy 
zebranie szerszej publiczności w oznaczonem 
miej'Cu, gdy więc „zebranie Indowe14 nie przy
szło do skutku, a teatr amatorski nie dla ka
żdego będzie przystępnym, należałoby zaprosić 
panie, by w święto Trzech Króli u wejścia do 
kościoła katedralnego przy tacy siedziały, lub 
gdyby duchowieństwo odmówiło wnętrza ko
ścioła i wieczornego oświetlenia, raożnaby przy 
oświetlonych jasełkach pod drzwiami kościoła, 
wieczorem prawdziwie „Indową składkę" urzą
dzić. Ręczę, iż każdyby chętni ',’ jeśli nie „zło
to", to  choć miedziaka lnb papierek w ofie
rze poniósł na ten cel przez dzieciątko Boże 
ku temu zawezwany!“ Nie zostaie nam nic, 
jak tylko paniom naszym polecić zajęcie się 
tym projektem.

Dzisi j na benefis p. Baranowskiego ode 
grany będzie jakiś pięcioaktowy dramat z 
franenzkiego z tak okropnym tytułem, żeśmy 
zaledwie pierwszą część jego w przybliżenia 
zapamiętać mogli; brzmi o d  podobnoś: Hra
bia de Saint-Germain czyli  Mniejsza zre
sztą o daiszy ciąg tej wspaniałej firmy benefi- 
sowej ; prawdopodobnie zwabi ona widzów, a 
o to przecież głównie chodzi. Cel „artyst; “ 
będzie zupełnie osiągnięty!

W poniedziałek w godzinach wieczornych 
pułkownik jeneralnego sztabu p. Scbmetes 
miał w ratnszowej sali odczyt: „O warunkach 
obrony Galicji na wypadek inwazji od półno
cy." Oficerom załogi tutejszej w rozkazie 
dziennym polecono, ażeby słuchali tego od 
czyta.

Wspaniałomyślny Dziennik Polski naj ła
skawiej pozwala Gazecie Lwowskiej przedru
kowywać swoje telegramy; nie boi się, powia
da, konkurencji — uie boi się korsarstwa li
terackiego. Przysłowie wtare objaśnia, kto to 
nie boi się rozboju. dTiftego oświadczenie-*-#.!*,- 
P. w tym względzie było całkiem zbyteczne. 
Gaz. Lwow. zaś, która usiłuje dowieść pra- 
wności przedruków swoich, odpow:adamy, iż 
wiedzieć powinna o tem, choćby z urzędu, iż 
według ustawy przed upływem 24 godzin po 
wydrukowaniu dziennika, nie wolno przedru
kowywać jego specjalnych wiadomości Że zaś 
Gaz. Lwow. przedrukowuje nietylko jak u- 
trzymnje, telegramy wspólne dzienników lwow
skich, lecz i oryginalne nasze, bez podania 
źródła, dowodem tego najświeższym jest prze
druk w jej wczorajszym numerze pod ogólną 
nazwą „Telegramy dzienników porannych1* 
naszego specjalnego telegramu: „Wersal, 2.
stycznia i Bruksela 2 stycznia."

Wczoraj około godziny 3 po południa wy
buchł ogień w kominie jednej z kamienic przy 
ulicy Dominikańskiej; wkrótce jeduak przez 
straż ogniową i domowników stłumiony został.

Bardzo wiele w ostatnich dniach zdarzyło 
się tu wypadków, spowodowanych nieostrożną 
jazdą sanek. Polecamy więc policji większą 
czujność pod tym względem.

P o sied zen ie  R a d y  m ie jsk ie j  
7. powoda wilii świąt Bożego Narodzenia o- 
brządku gr. kat., przypadającej w przyszły 
czwartek, odbędzie się w ś r o d ę  doia 4. sty
cznia b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej.

N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  I. Wybór 
komisyj wyborczych przy wyborach do Rady 
miejskiej, mianowicie: 30 członków z gro;.a
Rady i 30 członków z grona wyborców, wa- 
rnnki obieralności mających. II. Sprawy z o- 
statniego posiedzenia zaległe.

Lwów dnia 2. stycznia 187 1 r.
Szemelowski m. p.

— S ió d m e o g ó ln e  zgrom ad zen ie  
g a l. T ow arz. k re d y to w e g o  ziem  
sk ieg o  uchwałą swoją wybrało komisję, któ 
ra podług §. 89. ustaw ma się zebrać naj
później 25 stycznia 1871 we Lwowie, n celu 
zbadania rachunków dyrekcji za rak bieżący 
a z czynności swoich zdać sprawę ogólnemu 
zgromadzenia. Mając zaszczyt przewodnicze
nia ostatniej komisji poczyfnię sobie za obo
wiązek zaproszenia szanownych kolegów, by 
raczyli przybyć do Lwowa 23. stycznia, a 24. 
o godzinie 10 rano zejść się w gmachu To 
warzvstwa kredytowego, i tam po nowem n 
konstytuowaniu się przystąpić do pracy — by 
położonemu zaufaniu przez ogólne zgromadze
nie dostatecznie odpowiedzieć

Lwów d. 2. styczni*. 1871.
Walerjan f'udlew*ki.

—  O b w i e s z c z e n i e .  W ś! . wydanego 
dnia 3. grudnia r. z. ogłoszeni o wyłożeniu 
spisu osób uprawnionych do wybierania 
członków Rady miejskiej, i na podstawie 
§. 14. ordynacji wyborczej, rozpisują się ni- 
niejszem wybory do Rady miasta Lwowa na 
dnie 25 i 26. stycznia 1871 r.

W ybory odbędą się w tych dniach od 
godziny 9. rano do 12. w południe, i od 3. 
godziny po południu do 6 wieczorem w 10 
salach gmachu ratuszowego.

O sposobie przeprowadzenia czynności 
wyboru podanem będzie do wiadomości u 
prawnionyeh do głosowania osobnem obwie

szczeniem i kartami legitymacyjnemu które 
zostaną im z urzędu doręczone.

We Lwowie dnia 2. stycznia 1871.
Julian Szemelowski, 

burmistrz.
— Ś p i* zm a rły ch  we L w o w ie  od

2 8 . grudnia 1870 do 1. stycznia 1871 r. Her- 
mar Seyman, pen. major, lat 61, na rozmię 
kczenie mózgu. Magdalena Gurgiewicz, z u- 
bogiego domu, lat 82, ze starości. Marcela O 
nyszko, zarobnica, lat 34, na gorączkę poło
gową. Rozalia Trochalska, zarobnica, lat 49, 
na ropnicę. Zofia Barylewicz, zarobnica, lat 
50, na udar mózgn. Daniel Matys, zarobnik, 
lat 40, na gruźlicę Marja Switajło, eórka za- 
robnika, 1 rok 6 mieś., na zapalenie błony 
mózgowej.

— N a rad n ych  F ra n cu zó w  i P o 
lak ów  zrobili urzędnicy i straż akc/zowa 
miasta Lwowa składkę, a mianowicie: nrząd 
główny i kontrola 8 złr. 35 ct.. rogatka Ja
nowska 3 złr. 27 ct., rogatka Sichowska 4 
złr. 95 ct., rogatka Stryjska 5 złr. 90 ct., 
rogatka na Walce 1 złr. 90 e t, rogatka Gró
decka 8 złr. 15 ct., rogatka Żółkiewska 7 złr. 
75 ct., rogatka Łyczakowska 2 zlr. 10 ct., 
rogatka Żamarstynowska 4 złr. 70 ct. Z tej 
kwoty przeznaczono na rannych Francuzów 
awie trzecie części, a jedną trzecią zaś dla 
rannych Polaków. — Razem z poprzednio na 
teu cel wykazenemi 302 złr. 31 cent , 2  du
katy i 1 Inidor.

— Na k o ie i k ra k o w sk ie j u poeią- 
gn przedwczorajszego nr. 2. 1 u pociągu nr.
1- z powodu wielkiego zimna zepsuły się lo
komotywy, w skutek czego pierwszy pociąg o
2 - 3  godzin spóźnił się w Krakowie, drugi 
zaś o  5 godzin we L w o w ie .

—  K a scen ie k ra k o w sk ie j przed
stawiano w niedzielę Otella Szekspirowskie
go. Pod dobrą więc wróżbą rozpoczął się 
repertuar tegoroczny sceny krakowskiej.

— X k ró le w sk ic h  teatrów  b e r 
liń sk ich  powołano jnż do szeregów 56 
aktorów. W ńlu, nawet bardzo utalentowa
nych artystów dramatycznych * i śpiewaków 
oper poległo w tej wojnie.

—  W  R zy m ie  w pobliżu forum Tra- 
jana wykopano ostatniemi czasy tnłów ol 
brzymiej statny z porfiry, w najczystszym 
stylu wykonanej, a która prawdopodobnie 
przedstawiała Trajana.

—  W  arszaw i&uie, pisze Dz. War., za
wsze radzi naśladować mody paryzkie; do
wodzi tego urządzona tu także, w próbach, 
poczta gołębia*, jakoż dowiadujemy się, że 
niektóre osoby tu zamieszkałe, więcej zape
wne dla zabawy niżeli z potrzeby, na spo
sób obecnie paryzki, za pomocą gołębi pro
wadzą korespondencje z członkami swej fa
milii na prowincji mieszkająceini, a to w ten 
sposób, że gołębie ua wsi wychowane przy
wożone są do Warszawy, a następnie z przy
wiązaną depes?ą wypuszczone, wracają do 
swego gołębnika na wieś — i odwrotnie, 
gołębie warszawskie przynoszą depesze ze 
w si; —  zauważano, ie  w czasie pogody 
odległość piętnastomiłową, gołębie przelatu
ją w niespełna cztery godziny, lecz podczas 
niepogody lub większej słoty, podróż ich 
trwa dłużej niż ealą dobę.

U r z ą d  cy m en tn iczy  lw ow sk i 
sprawdził i zacymentował w 1870 r 12 874 
wag i miar a 5014 beczek. Docbód wynosi! : 
z poboru taks eymentniczyi h 1203 złr. 21 ct ; 
z poboru kar za przekroczenie ustąw eyraen- 
tniczych 780 zlr. 56 ct. — razem 1983 złr. 
77 et W  całym roku przeprowadzono w 550 
wypJdkach urzędowanie w sprawach karnych 
1 skonfiiskowano 3.402 przedmiotów na mocy 
ustaw cymentniczych.

— Nieszczęsne w y p a d k i. W Tł u
s t e  tu w powiecie hnsiatyńskim zamarzł dnia 
19. z. m nad stawem 7-Ietni syn włościanina 
tej wsi Iwana Czornego. —  W  S z u  p a r c e  
w powiecie zaleś-czyckim włościanin Jozef 
Tryż powracając w nocy dnia 2 ;. z. z sń-" 
siedniej wsi do dema zbłądził i zamarzł w 
polu. —  Dnia 19. z. m. znaleziono na polach 
gm:ny Z n b r z c a  d^pwtriPŁie Bąpza0^!11* ^feło 
tamtejszego włościanina Wasyla Furmana, któ
ry przed kilku dniami wracał do domu z Za
leszczyk małych i w polu zamarzł Na 
S t a n i s ł a w  o w s k i e j  stacji kolei  ̂ żelaznej, 
został w nocy dnia 22. z. m. s t ‘ żnik kolejo
wy Jan Bałanda przy zmienianiu pociągu cię- 
źko skaleczony. — W  O s i o c e  w powiecie 
Bielskim spłoszyły się dnia 6. z m- konie i 
wywróciły wóz nad stawem. Siedząca w wo
zie włościanka Anna Klęczar wpadła do sta
wu pod lód i utonęła.

—  M a g i s t r a t  m i a s t a  S t a n i s ł a w o 
w a  ogłasza następującą odezwę:

Okropne położenie j e ń c ó w  f r a n c u 
s k i c h  śród obecnej zimy P°d płócieiinemi 
namiotami lub w drew nianych  barakach, po 
zbawionych wszelkiego cieplejszego okrycia, 
woła o pomoc do ludzi serca i uczucia!

Śród ciężkich przejść naszej biednej 
ojczyzny, była Francja przez długie lata je- 
dynem prawie schronieniem dli- naszych ojców 
i braci.

Dziś chwila dla odwdzięczenia się szla 
-hetnemn narodowi francuskiemu choć w 
drobnej części 2a to, co świadczył dla wy- 
chodźtwa polskiego od lat tylu i co obecnie 
świadczy w tak rozpa czliwem własnem poło
żeniu, wypłacając wszystkim zakładom emi
gracji polskiej dotychczasowe wsparcie ze 
skarbu państwa.

Oto nieśmy wszyscy bez wyiątku na co 
nas stać, odzież, bieliznę, obuwie, datki 
pieniężne, nieśmy dorazowo ; dziś — jntro —  
aby przyodziać kostniejących od mrozu synów 
szlachetnej Francji — aby uratować niejedne
go z tych walecznych bohaterów dla jego 
ojczyzny.

My dzieci bolu i łez nie możemy sachem 
okiem patrzćć na okropną nędzę naszych 
niegdyś towarzyszy broni, i nie możemy się 
usuwać pod klątwą obojętności od ofiar, na 
jakie nas tylko stać.

Po wszystkich dzielnicach miasta zarzą 
dzone będą na ten cel składki ua ręce upro
szonych pań i panów.

Wszysrko co może okryć nagość biednych 
. jeń-.ow —  bedzie przyję- m.

Każdy dpi *k pieniężny, choćby najdro 
I bniejszy. będzie z tem s-mcm uczuciem 

wdzięczności przyjętym, jak datek największy
Wszystkie dary i datki odesłana będą do 

Lwowa na ręce JO. księżnej Jadwigi Sapie* 
żyny a odnośne sprawozdanie będzie w dzień 
nikach polskich umieszczone.

Spieszmy — aby z.-żegnać choć w części 
spu t -szenia nędzy, pomiędzy naszymi braćmi 
po duchu i mieczu!

— S z k o ł y  l u d o w e .  Według §. 16. roz 
porządzenia roinisterjalnego z dnia 12 lipca 
1869, wydanego dla przeprowadzenia ustawy 
o szkołach ludowych, usunięte zostają na 
zw y. „Szkoła trywialna4* i .Szkoła główna1- ' 
W  sprawozdaniu głównem o stania szkół lu
dowych za rok 1869/70 podzieloną zostanie 
liczba uczniów w odnośnych rubrykach po
dług plei, a obok tego podaną będzie liczba 
klas.

Sprawozdanie główne uie będzie zawie
rać szczegółów należących do czynności spe
cjalnych urzędów, lecz tylko ogólne spostrze
żenia, a miano w icie:

1. Spostrzeżenia względem frekwentacji 
z podaniem przyczyn pomyślnego lub niepo 
myślnego rezultatu;

2. stosuuck liczby nauczycieli do liczby 
uczniów;

3. traktowanie przedmiotów naukowych 
a nauki gimnastycznej specjalnie, i wykaz 
używanych w szkole książek do nauki czy
tania;

4 . spostrzeżenia o czynnościach i zacho
waniu się nauczycieli i nauczycielek, tudzież 
wskazanie ich zatrudnień ubocznych;

5. wykaz liczby odbytych konf rencyj 
nauczycielskich i wykazanie ich rezultatów;

6. spostrzeżenia o zakładach p-łączonych 
ze szkołą;

7. sprawozdanie o stanie zabudowania 
szk .lncgo z uwzględnieniom tej l.w csti. czy 
zabudowanie jest wystarczającej dla uczę 
szczającej liczby uczniów, i o ile pokojów 
powiększyć należałoby lokal;

8 nwagi o istniejących przyrządach do 
nanki i o ich przechowaniu;

9. o sposobie urządzenia szkoły;
10. o bibliotekach szkolnych i naucjy- 

ciclskich;
11. spostrzeżenia o fundacjach szkol

nych i o ich wykonsnin;
12. wymienienie najznakomitszych opie 

knnów szkoły, i wykaz ich najcelniejszych 
uczynków;

13. wykazanie postępów, które osią
gnięto w szkołach Indowych w r. 1869/70;

14. spostrzeżenia o istniejących szko
łach prywatnych;

15.  ̂ wnioski powiatowej władzy szkol
nej, o ile tal* owe dotyczą ogólnych stosun 
ków szkolnych.

Złożenie tych dat głównego sprawozda
nia jest zadaniem powiatowych inspektorów 
szkolnych.

— Stjrjyjj <T ~29. arnćma. Ukonstytuowała 
się Rada 'powiatowa Stryjska Skład Wydzia
łu z vytoru  dnia 20. grudnia 1870 Preze
sem, wybrany został ponownie p Józef Brn- 
rj/teki z Bereźnicy, zastępcą dr Filip Trnchl 
mann, czło-.ikami Wydziałowymi pp Artur 
Malewski c k notarjusz, Juliusz Barański z 
Łukawicy, dr. Antoni Karchesy adwokat kra
jowy i burmistrz miasta Stryja, ks. Leoo 
Szankowski, proboszcz gr. Uct. z Dulib K-*. 
Aleksander Radzikiewicz, proboszcz gr. k. % 
Dobrzan ; zastępcami pp. Feliks Skrowaczow- 
ski c k pensjonowany starosta Ludwik Ja
błonowski z Skolego, ks. kanonik Michał S -a- 
mota z Sokołowa, ks. Emil Konstantynowicz 
z Synowud/ka, Julian br Brunicki z Podho- 
rzec i Stanisław Padlewski z Kawska.

5E P i ł y  przez Cliod ież, Budzyń i Ro 
goźno ma być zbudowaną kolej żelazna do 
Poznania ; roboty mają się rozpocząć na wio
snę, w dwa lata kolej ta ma być ukończoną. 
Rogoźno ma 1 a ten cel ofi rować grunt bez
płatnie i dostarŚZyć 1200 talarów dl/t robót 
przedwstępnych. Z tą kid-.ją ma się połączyć 
kolej wągrowiecko-nakitls.a przez Kcynią.

— Ł a ń c u t d. 30. grudnia. Na dniu 6. 
stycznia 1871 o godzinie 2 z południa w bu
dynku mągistratualnym odbędzie stowarzyszę 
nic oświaty lnaowej „Mrówka" swe doroczne 
zgromadzenie, na któr-m priedłożonem zosta
nie:  a) sprawozdanie z czynności za rok 1870, 
b) wybór zarządu na rok przyszły, r) nako- 
niec postawienie niektórych wniosków, tyczą
cych s>ę podniesienia oświaty ludowej O czem 
się pp. członków publicznie zawiadamia i ni- 
niejszein zaprasza.

—  T a rn o p o l dnia 28 grudnia. W  Tar
nopolu wykonano na wsparcie ubogiej m ło
dzieży gimnazjaluej dnia 21 bm. muzykalno 
deklamaeyjuy wieczór, z którego po odtrące
niu kosztów czysty dochód 140 złr. 34 c' nt 
w. a. wynosi.

Dyrekcja c. k. gimnazjum poczytuje sobie 
za miły obowiązek wyrazić niniejszem podzię- 
wanie zacnym paniom i panom, którzy w 
szczerfj chęci niesienia pomocy uczciwym d* 
żnościozn młodszego pokolenia, czynny udział 
w tem przedstawieniu wzięli, jako też i sza
nownej publiczności, która licznem zebraniem 
się do u r z e c z y w i s t n i e n i a  t go szlachetnego za
miaru przyczynie się raczyła.

Leon Sielechi, dyrektor gimnazjalny.
—  Ż y d a c * 6 w »  dnia 27. grudnia. W  u-' 

mieszczonym w nadzwyczajn ,in dodatkn do 
Gaz Nar. nr 320 artykule z nagłówkiem : 
„Żurawno, 2. grudnia", opisującym sprawę 
wyborów do Rady powiatowej żydaczowskiej, 
autor tegoż p rzedstaw ił  mnie tendencyjnie w 
sposób nader ubliżający i we wszystkich do 
mnie odnoszących się szczegółach, kłamliwy

Otóż zastrzegając się przeciw wszelkiej 
chęci krytykowania procederu odbytych wybo 
rów lub osób w skład Rady powiatowej treho 
d z ą cy ch ,  mówię tylko o sobie i oświadczam 
jako Rnsin z pradziadów, co podobnoś Stwór
cy a nie autorowi powołanego na wstępie pi 
sma, zawdzięczać muszę, iż podsuwanie ini 
idei politycznych Świętojnrców jest bezpodsta
wne, a autor kreśląc słowa: „o dziwo, Karol
Stefanowicz.... rewnyj Świętojurca", ominął

« «  zupełnie z prawdą. Zresztą nie m ie jsce  
tutaj do wykładania swej wiary politycznej.

wygłoszona publicznie dla skompromito 
wania wiadomosika, jakobym dla wyborców w 
celn zjednania sobie icb głosów, w y p ra w ia ł  
fetę, wylęgła się w złośliwej wyobraźni autora, 
równie jak 1 ar.eg(jotkai jakoby wyjawiane 
często przeżeranie i 4anie we względzie stara
nia się o pozostawieni, siedziby e. k. starostwa 
w Zydaczowie miało »we źródło w jakiejś 
wspólnie z ks. Łękawskim ukartowanai intry
dze; przeciwnie twierdziłem j twierdzę publi
cznie, że myśl ta pochodź1 z meg0 własnego 
przekonania, gdyż jako właścic,el0wi realności 
w Zydaczowie /ależy coś na d źw ig n ięc iu  dobro
bytu tego prastarego, lubo obecnie podupadłe
go grodu.

W końcu nadmieniam, iż opowiedziana 
okoliczność, jakobym żadnego w Żydaczowie 
nie opłacał podatku, w skutek czego mój wy
bór do Rady powiatowej unieważniono, jest 
mylną, gdyż takowy opłacam od grunta, na 
któiym mój nowo wybudowany, a przeto nie- 
opodatkowany jeszcze dom stoi co podczas 
sprawdzenia wyborów książeczką podatkową 
udowodniłem, a że pewne stronnictwo poinfor 
rnowane w du hu artykułu z Żurawna tego 
dowodu sofizmując, uwzględnić nie chciało, nie 
moja w tem wina.

Karol Stefanowicz.
— R ib lio te k i pow ieści i ro m a n 

sów  wys/edl zeszyt 45-ty, zawierający ciąg 
dalszy 3 tomn powieści włoskiej Nicolo Lapi 
‘ powieści z angielskiego Opactwo Carrow.

o przeniew ieratw o. (Dok.)
Pan Henze, lat trzydziesta kilku, czło

wiek bardzo przystojny, eleganckich manier, 
prześliczny mą pełen swobody i dy
stynkcji, palec prawej dłoni zdobny w pier
ścień błyszczący, ma laane, delikatne ręce. 
Jest on notarjus/em, burmistrzem, członkiem 
Rady powiatowej, wice-niurszałkiem i propi- 
natorcm.

Chętnie przyznając się do wszystkich 
godności, jakie zaufanie współobywateli na 
niego w łożyło, pan Henze ^zaprzecza osta
tniej i powiada, że wprawdzie czasami przez 
grzeczność interesował się propinacją, lecz 
sam takowej nie trzyma; trzyma ją  pturBą* 
czes wspólnie z panem dr. Pfeifrenr, s.w ą
grem pana Heuzcgo, ale nie sam Henze.

Proszony, by zajął miejsce i zechciał 
dać sądowi niektóre wyjaśnienia, pan Henze 
siada na krześle z wielką swobodą, i powo
łując się na urzędowe papiery, dowodzi 
płynnie, że w jego zarządzie wszystko w jak 
najlepszym porządku, że nigdy nie sprzeci
wiał się kontrolowaniu kasy, że owszem 
sam nieraz piśmiennie wzywał Radę prze
świetną do tej czynności, że jeśli się sprze
ciwi! raz jeden wezwania wydziału powiato
wego w. tym względzie, to yob ił tej wie dla
tego, aby byl priadrwnym zasadzie kontro
lowania kasjera, lecz dlatego, aby nie uchy
bić formie, bo mu się zdawało, że wydział 
niema prawa wzywać do zebrania Rady. —  
Chodziło mu tu o wyjaśnienie rzeczy, nie 
zaś o opór, lub broń Boże o ochranianie 
pana Blahaezka, którego zresztą aż do osta
tniej chwili nikt nie podejrzywał, powiada 
pan Henze.

Na zapytanie sędziów, co wie o zni
knięciu księgi kasowej za rok 1867, dlacze
go od pana Blahaezka nie żądał złożenia 
kaucji, dlaezego od Śliwińskiego odebrał 
kontrolę, pan Henze bardzo naturalnie 
się tłumaczy, że uie a nic uie wie, kto na 
tamten świat przeprowadził księgę, że po
dejrzy wal .v tym względzie Sołtyiiskiego, i-- 
nicraz nawet go prosił, aby zaprzestał nie
wczesnych figlów, i księgę zwrócił, że zni
knięcie księgi nie mogło ukryć prawdy, gdy 
alegata przez niego, t. j. przez burmistrza, 
były starannie ćhowane; xe Co «ię tyczy 
Śliwińskiego, nie mógł się nie użalić cią’- 
głym narzekaniom Blahaezka na nieudolność 
kontrolera, a co się tyćzy kdhejl, tp nie zwi
dział powodu/ naglić obwinionegfrwBTtym 
w zględzie g*y  i przedtem jeszcze, tlĘ. gdy 
pan Henze nie byl burmistrzem, nigdy po
dobnych wymagań nie było.

'fu  p. Henze dowodzi, że poczciwość więcej 
znaczy jak kaucja, że nie mógł podejrzywać 
Blahaezka, tak zacnego i od wszystkich po
ważanego człowieka, że gdyby coś przyszło 
mu hyło n? myśl^ w tym względzie, to ka
żdy zaśmiał by s(ę w żywe oczy, uważając 
podobne posądzanie za „kłamstwo bez ża
dnej loiki."

—  A uie pau nie wiedziałeś o grania 
na loterji pana Blahaezka?

—  Nic a nic, E z tylko ktoś mi coś 
wspomniał o
terpelowakn* Włahaczut, a ler m. śmiejąc 
się odj»owied*Uł: „Ot tam czasam. człowiek 
spróbuje !* Uie wiedziałem więc, aby ezło- 
wiek tak poważny *>ddawał się tak brzydkiej 
namiętności.

—  A dlaezeg.ś pan zwlekał o ile mógł 
zwołanie Rady w cela 8'kontrowania kasy, 
dlaczegoś stawiał truauo :ci wysłanemu księ
dzu Dolnickiem j; dlaczego nie pozwoliłeś* 
paL zamieścić w protokole wniosku p. To
maszewskiego 1 podobnego wniosku p. D«^ 
miczka?

—  Nie zwlekałem bynajmniej; już mia
łem honor to objaśoić. Co się zaś tyczy 
wspomnianych okoliczności, to trzeba wie
dzieć, że wszyscy wyżej wymienieni prźez 
paua prezesa, są mymi osobistymi nieprzyja
ciółmi — ^MŚpurł p is  Htaase.

— A jakieś par mogłeś w j^h W im 
Lwowa pana Błahaezza po odbiór pieniędzy 
w czasie, gdy całe miasto podejnpwmło go
o złe ńczynki, gdy wreszcie delegaci j i g sr 
działu powiato,Te
óUkaęzka obecność jest im nieioęda%.

TU p Ben» z nśmieehen; gattfego 
rozczarowania pi zyznaje, jak bardzo zawiódł 
się na panu Blahaezka. Gdyby mu n& myśl 
przyszło, że BlahaczeK może uciec 7 pienią- 
dzmi, nigdy by go nie posyłał. Co zaś się 
tyczy opora delegatów o wysłaniu Blaha- 
czka, to takowy miejsca nie miał, i wszy- 

1 stko to jest fałszem.



Jest to fałszem, tak samo jak fałszem, 
co powiada inny świadek, pewien mieszka
niec Gródka, jakoby w wiiię wysłania Bla- 
naczka po pieniądze do Lw owa, widział pa
na Henzego o godzinie 10. wieczorem spa
cerującego z obwinionym, i usłyszał uastę- 
pac słowa: „Nie utriymamy się... musi je 
den z nas ustąpić... ja nie m ogę... pan wy- 
jedziesz do L w o w a N a  drogi dzień, gdy 
Blahaczek zniknął, świadkowi się zdawało, 
że ten nocny spacer i te słowa nie są bez 
ale, i doniósł o takowych. „Leez to niepra
wda! Świadek tak samo jak Tomaszewski, 
Domiezek i inni jest wrogiem m oim ', woła 
p. Henze.

— J a , w nocy, spacerować z Bla 
hatzkiem i jeszcze coś podobnego mówić ! .. 
Ależ to kłamstwo bez najmniejszej loibi. j 
Kłamstwu podobnemn nikt by w Gródku nic 
uwierzył. Proszę się spytać każdego z Gród
ka, czy mogło być coś poJobuego. Jest to 
kłamstwo bez najmniejszej loik i, b o .

Słowem, te pa ii Henze uie a nie nie i 
winien. Pieniędzy także żadnych nie brał j 
od Blahaezka z kasy, eo ten też potwierdza, , 
a że Blahaczek powiedział jakoby pan Hen- j 
ze był pierwszą przyczyną jego nieszczęścia, 
to tego na żadeu sposób pojąć nie możua. j

Po panu Henzem wchodzi pan Aleksan- • 
der Śliwiński, kontrolor. któremn zamiast ! 
rejestrami kazano się bawić dziennikiem po- 
dawczyni. Sreduiego wzrostu, miny niceo j  
wystraszonej. Pan Śliwiński nie ma tak cle- 1 
ganckiego wąsa jak pan Henze aoi tak za- ; 
wiesistego jak pan Blahaczek 1 słusznie; 
biedny kontrolor z pięciorgiem dzieci i 480 
złr. rocznej pensji nic może mieć wąsów od 
barszczu.

Pau Śliwiński nic nie wie dokładnie. 
Wio on tylko dokładnie jak strasznym był 
zawsze dla niego Blahaczek, jak groźnym \ 
pan Henze. Wyrwano mu prawie gwałtem 
dziennik kasowy z ręki i wetknięto dzien
nik podawezy. Kiedy niekiedy, a mianowi- i  

cie, gdy był tak cierpiący na oczy, że nie j 
nie widział, pan Blahaezok kazał mu wpi- ! 
Bywać do księgi jakieś rachunki przez siebie 
samego nlożonc, a on je oddawał dependen
towi, bo sam nie mógł pisać. Później dopio- j 
ro, gdy wyzdrowiał, postizegł, że się eoś nie ' 
dobrego dzieje. O zniknięcie dziennika ka 
sowego z 1867 r posądza w oczy pana Bla ' 
haczka i opowiada jak pan Blahaczek j  
zręeznie z nim manewrował, aż póki dzień- ; 
nik nie przepadł na zawsze Zeznania pana ! 
Śliwińskiego nie 6ą korzystne dla pana 
Blahaczka; nie są cne nawet zbyt wygodne i 

dla pana Henzego. Gdy skończył swoją i 
orację Śliwiński, jakby od ży ł; pewne rado- j 
wolenie maluje się na jego twarzy, nie ba- ! 
cząe na to , że cztery par gniownych oczu 
chciałyby, zdaje się, zguieść tego tak nędz 
nego niedawno robaka. Pau Śliwiński na j 
to wszystko nie zważa, a pan Blahaczek da- 1 
lej wymyśla na niego, aż póki uie wzbronio 
no miotać słów niegrzeeznyeh.

Następnie przesłnehani byli inni świad 
kowie, zeznający jak to pr.n Blahaczek u- 
miał od nich wybierać podatki, a kwitów 
nie dawać, i ów świadek z Gródka eo to 
słyszał rozmowę pana Henzego z Blabaczkiem 
w noey 7. czerwca 1869 rokn.

Pan Blahaczek wezwany, co ma powie
dzieć przeciw zeznaniom świadków na jedne 
się zgadza, na drugie nie. Pytany powtór
nie kto mianowicie wiedział o zamierzonej 
jego ncieezce i miejscu ukrycia, powtórnie 
nie chciał wydać nikogo. Przyznał, że z 
panem burmistrzem był w dobrych stosnn 
kach, leez mu pieniędzy nigdy z kasy nie 
pożyezał.

—  A te kilkadziesiąt reńskich c >ś pan 
Sobie zanotował na odwrotnej stronie listu 
odebranego od pana Henze?

—  Tak, zdaje się, żem mu na parę chwil 
peiyczał, ale to widzi pan sędzia, że jnż od
dane, bo przekasowane.

— A  cóż ten list znaczy.
— Et, to tak jak zabawka, wesoło na

pisany i więcej nic.
Dosłowne brzmienie tego listu, je s t :
„Panu Blabaczek rozkaznje się w ten 

moment buty ubrać i n podpisanego w mie
szkania pana radnego Kaaba pod karą stn 
kijów w ten moment zgłosić.

Gródek, 21. grudnia 1868 r.
A. Henze.

P- A dolf Henze zaprzeczając jak naj
mocniej, by jakieś pieniądze pożyczał, co do 
samego listu, daje następujące wyjaśnienie: 
Gdy polski język został wprowadzony do 
administracji, wielu z panów starozakonnyeb 
nie posiadając dobrze takowego, wpadli na 
uiyś1 urządzenia odczytów polskiego języka. 
Znalazł gję w Gródku chętny nezony i o d 
czyty niebawem się zaczęły. Pan burmistrz 
chodził na n i t a  to w celu dania z sie
bie dobrego przykładu Ta odczytach nie raz 
się zdarzało, że który ze sterozakonuyeh do 
siebie zaprosił całe towarzy:two. Na dniu 
21. grudnia uczynił tak właśnie p. Raabe, a 
gdy postrzeżono, że pana Blahaczka braku
je, prosił gospodarz, by pan Henze napisał 
do niego kilka słów z zaproszeniem. I pan 
Henze napisał rzcezywiśeie w touie dobrych 
stosunków, ale dlaczego później pan Blaha- 
eiek na jego liście porobił jakieś rachunki, 
tego nie wie.

Po skończonej rozprawie zabierali głos 
kolejno po sobie pan zastępca prokuratora i 
<ł?. Rnlf. Pan zastępca prokuratora wylu 
szezywszy rzeez całą, wnosił na dziesięć łat 
ciężkiego więzienia, co usłyszawszy obwi
niony, żaehnął się na ławę i jakby npadł z 
boleści. Dr. Rulf w krótkiej swej obronie 
odwoływał się szczególnie na tę okoliczność 
łagodząeą. że kasa i w ogóle wszystkie in- 

esa gminy Gródka są w opłakanym nie- 
’ atwo więe było panu Blahaczko- 

eyfr i pozycyj zawikłanych 
ść w deees.

miasta Gródka nic są w 
kn, o tern wątpić, zdaje 

;-łda znaczny fundusz 
likwidacja nie 

nie wiadomo, ezy 
dochodom mia

sta Blahaczek, nie egzystuje deficyt w sa
mym kapitale To ctas dopiero ‘wyświeci.

Zważywszy liczne i wielkie niepo 
rządki, które odaawna się działy w Ra
dzie miejskiej i magistracie gródeckim, 
przezco powstała jakby zachęta do robienia 
nadużyć; zważywszy przytein nienaganne 
dotychczasowe obyczaje obwinionego, sąd 
/.inuicjszył wniosek prokuratora, i skazał p. 
Bkhaezka nu dwa lata ciężkiego więzienia 
i zwrot sum zatraconych. Obwioiony wyrok 
przyjmuje, zastępca zaś prokuratora nie u- 
waża kary m  odpowieduią. przyczem wnosi, 
aby — chociaż Blahaczek nie chciał jasno 
się wyrazić, —  a ostatecznie odmówił żąda
nych wyj śnień, — papiery tyczące się 
sprawy Blahaczka zostały przesłane W ydzia
łowi krajowetnn do dyscyplinarnego postą
pienia z panem Henzem, który w każdym 
razie zawinił, że dopuścił, aby tak wielkie 
nieporządki wkradły się do jego urzędu.

Może w naszej Galieji nie jeden Gró
dek podobny się znajdzie Maja ■ fundusze 
tak znaezne, ileż dobrego zdziałać by można 
było dla miasta, używając przychodów nie 
tak jak dotąd było. Upewniano nas bowiem 
na serjo, że dochody miasta na dziwne cele 
bywały obracane. I tak na przykład : nieraz 
bywało Rada miejska ziwotnje dla samej 
siebie śniadanie za pieniądze z dochodów 
miejskich. Zasługuje też na uwegę pewne jej 
wotnm w jesieni roku 1868. Było to tuk:

Najjaśniejsze Państwo mieli przejeżdżać 
przez Gródek, udając się do Lwowa. Przy 
tuk niezwykłej okoliczności, zawrzało w 
Gródku j»k w kotle. Róż?,i różnie radzili 
wystąpić, ale mii rusz zgodzić się uie mogli. 
Kwiaty, festony, girlandy, iluminacje, cho
rągwie na dworcu — to rzeczy bardzo do
bre, ale na to zdobyć się może każda choćby 
najlichsza stacja, ale chodziło o to, by Gró
dek tak wystąpił, aby świat popamiętał. 
Zwołano Radę, prześwietna Rada zebrała się 
liczniej jak zwykle. Każdy chciał mieć głos, 
ale jakoś nareszcie zgodzono się na jedn o:

zważywszy, że bnrmistrze miast nie 
mają przepisanych mundurów,

zważywszy, że miasto Gródek powinno 
się odzuaczyć,

Rada miejska postanawia sprawić swe 
mu burmistrzowi mnndur kosztem funduszów 
gminnych, aby mógł paradnio witać Najja
śniejszych Państwa.

Nie wiemy kto był wybrany do komisji 
artystj. czuej w celu obmyślenia rysunl u dla 
rnundnru, nic wiemy kto odmalował wzór 
dla krawca, nie wiemy także, jacy z panów 
radnych zostali wydelegowani do Lwowa z 
panem bnrndstrzem do krawca, lecz to wie
my z pewnością, że w rachunkach gminy 
Gródka jest pozyeja tak brzm iąea:

za sprawiony mnndur dla pana bnrmi- 
strza z przyezyny spodziewanego przyjazdu 
Najjaśniejszych Państwa, zapłacono tyle a 
tyle.

C^-ospodarntwo, p r z e m y s ł  i h a i-d e l.
S t r y j  dnia ‘29. grud ia. (Ceny targowe 

urzędownie notowane). Mierzyca pszenicy 85 
ft,. 4 złr 60 e t , mierz, żyta 80 ft. 3 złr. 10 
et,, inierz. jęczmienia 70 ft. 2 złr. 10 ct., 
mierz owsa 50 ft 1 złr 60 ct., mierz, ku- 
kurudzy 85 ft. 3 złr. 70 ct., mierz, grochu 
90 ft. 3 złr. 50 ct., mierz, fasoli białej 90 
ft. 4 złr., mi rz kartufl 1 /Ir. 60 ct. Funt 
mięsa wołowego 12 c t , ft. cielęciny 14 ct., 
ft. baraniny 14 c t , ft. wieprzowin- 25 et., 
ft. masła świeżego 60 ct., ft. sera 9 ct., grzy
bów suszonych 1 złt. 10 ct , ft. wosku i złr. 
35 ct Miara miodn przaśnego 1 złr. 4 0  ct , 
jajo jedno 2 1/,  ct. Sążeń drzewa twardego 8 
złr., sążeń drzewa miękiego 6 złr Pokup tego 
targn był na tucztie rogate bydło, które do
brze płacono jako też i na świnie. które ma
ją odejść kolejami do Prns.

W ie d e ń , dnia 30. grudnia. (Spirytus.) 
Jałowe usposobienie w handlu spirytusem, ob
jawiało się przez cały tydzień ubiegły, mimo 
to jednak, nie możemy notować znacznej 
zmiany w cenach, gdyż tendeneja przed osta
tnim miesiąca, zawsze stara się utrzymać pe 
wuiej i stałej. Za towar zaraz od ręki płacą 
po 47 \ 4 do 48 ct. od stopnia.

r u o la w ,  dnia 3 l. grudnia Pszenica 
loco 88 ft. 91 sgr.; żyto loco 84 ft. 62 sgr.; 
owies loco .50 ft. 34 sgr.; rzepak loco 150 ft 
brutto 286 sgr.; olej r/epakowy loco 14-ł/ 4 tal. 
na weksel; spirytus loco 1000 Trallesa 14'/, 
tal. ; na grudzień 14s/,; tal.

Szczecin, dnia 30. grudnia. Pszenica 
loco 2125 ft. 76 — 771/3 tal.; na grudzień 
8 0 tal. ;  żyto ioco za 2000 ft. 5 2 ‘/a — 53 
tal.; na grudzień 5 3 '/, ta l.; olej rzepakowy 
loco 15 tal.; na grudzień 141/, ta l.; spirytus 
loco za 80°/(, Trallesa 161/ 4 talarów.

T y d zień  finansow y. Wiedeńska 
giełda zarzucana różnorodnemi papierami 
nietylko z Berlina, ale i ze wszystkich za
kątków Niemiec, musiała wszystkie siły w y
tężać, ażeby ciśuienie to bez wielkich strat 
wytrzymać, a to tem bardziej, że publiczność

niewtajemniczona w powody obniżania się ! 
papierów, w obawie swej rzueiła się także do 
realizacji i mimowoli stała się rzeczywistą 
przyczyną obniżki, która po zamknięein listy 
subskrypcyjnej w Niemczech — usteła i kur- 
sa znów podnosić się zaczęły. W t-n spo 
sób akcje Anglobanku przechodziły przez 
197, 190 '/a, 194V4; Unionbaukn 231. 225, 
229; kredytowe 250 '/a, 245, 24512, 2 4 <y4. 
W podobny sposób chwiały się i icne pa- ; 
piery, które z małym wyjątkiem potraciły po 
kilka guldenów. Do wyjątków należały listy I 
zastawne kas oszczędności, które a prywa- i 
tnej publiczności mają stałe uznanie. — 
Otwsrfą też tam została subskrypcja na 4000 
akcyj wiedeńskiej kasy hipotecznej; Dędzie 
to papier dobry, ale zdaje się, że będzie 
przedmiotem spekulacji, gdyż z chwilą pod
pisów traktowano je  już od 10— 20 gnid. 
ażio, co niezawodnie wpłynie na wielokrotną 
przewyżkę potrzebnej sumy. Walnta obni
żyła się o 1 — 1 % %  a Napoleocdory stanęły 
ua 9 złr. 95 et.

—  E g za m in a  w szkole gospodarstwa 
wiejskiego w Dnblanach z pierwszego półrocza 
roku szkolnego 1870—7J odbędą się w doi&ch 
od 18 do 30. stycznia b. r. w następującym 
porządku :

Dnia 1 8  stycznia w I. rokn matematy
ka ; w II roku ekonomia; w III. rokn chemia.

Daia 20. stycznia w I roku anatomia ; 
w II. roku chów zwierząt i rachunkowość; 
w III rokn ekonomia.

Dnia 23. stycznia w I. rokn botanika ; 
w II roku mechanika i miernictwo; w III. 
roku chów zwierząt i weteryrarja.

Dnia 25. styc/nia w I. roku chemia ogól
n a ; w II roku rolnictwo; w III. roku tech
nologia i rachunkowość.

Dnia 27. stycznia w I rokn zoobgia ; 
w II. roku fizjologia roślin ; w III. roku roi 
nictwo i leśnictwo.

Dnia 30 stycznia w I. rokn rolnictwo; 
w II. roku chemia; w III, rokn budownictwo 
i drenowanie.

Egzamina te odbywać się będą w godzi
nach rannych (od 8. godz. począwszy) w dniach 
wyżej wyrażonych , z każdym uczniem z oso
bna z każdego przedmiotu.

Wstęp jest wolny. Rodziców, krewnych i 
opiekunów zaprasza się niniejszem uprzejmie

Z Rady komitetu c k Tow. gosp. gal.
Lwów. dnia 29. grudnia 1870- 

Prezes: Smarzewski.
Sekretarz : J. Grelinger G/ eliński.

O rg a n iza cja  jen era ln e j in sp e k 
c ji a u strja ck io h  k o le i żelaznych . 
Utworzone zostały dwa samoistne oddziały, 
jeden dla budowy a drugi dla rnebu i ad- 
mini-tra-yjnej kontroli kolei żelaznej.

Do oddziału dla budowy należą nastę 
pujące czynności: oceui nie przedłożonych
nowych projektów budowy kolei; rewizja 
zaprojektowanych tras; ocenienie rezultatów 
■politycznego zbadania k o le i; ocenienie ukła 
dów o budowę; ocenienie przedłożonych pla
nów wykonania nowych linii; oeenicuie pro
jektów rekonstrukcyj i rozszerzenia istnieją
cych koiei i nadzór przy wykonauin budowy, 
jeżeli urzędnik nadzoruiąey ruch dotyczącej 
kolei nie zna się na budownictwie ; trakto
wanie z władzami i stronami względem 
wszelkich zażaleń nadesłanych do jeneralnej 
inspekcji z powoda budowy kolei żelaznej; 
□adzór w przestrzeganiu nstaw wydanych 
względem bud iwy kolei; urządzenie i kiero
wnictwo umiejętnych studjów i badań odno 
szących się do kon9trukcyj i urządzeń pr/.y 
budowach kolei, tndzież zbadanie nowych 
urządzeń i wynalazków; projekta dla uzu 
pełnienia technicznego peraonalu w oddziale 
jeneralnej inspekcji dla bndowy k o le i; kie
rownictwo zarządzonych przez minist rstwo 
handln tras, tndzież wszystkich robot przy 
budowie.

Do zakresu czynności oddziała dla ruchu 
i administracyjnej kontroli kolei ■'Żelaznych 
należy : techoiczno-policyjne zbadanie prze
strzeni, mających być otwartemi w porozu
mieniu z pierwszym oddziałem dla budowy 
kolei; wykonanie próby kotłów i lokomotyw; 
zbadanie innych przyrządów do jazdy, urzą
dzenia, sygnalizowania, tndzież instrukeyj i 
przepisów dla całego personalu wykonaw
czego; ocenienie postanowień co do taryfy 
i przesyłek, tudzież utrzymywanie ewideneyj 
w tej sprawie ; ocenienie porządku jazdy; 
rewizja raportów o pociągach; zbadanie na 
des!anyeh rezultatów śledztwa w sprawie 
wypadków na kolei i pr eszkód w ruchu; 
utrzymywanie ewideneyj organów ruchu i 
aspirantów wojskowych dla służby przy ko
lei: interwencja w żądaniach, które admini
stracja wojskowa przedłoży zakładom kole
jowym; ułożenie sprawozdania o takich spra
wach, cduosząeych się do rnehu kolei, któ 
rych załatwienie należy do ministerstwa 
handlu, lub które przez władze, zakłady ko 
lejowe i strony bezpośrednio do ministerstwa 
handlu wystosowane, a ztamtąd odesłane zo
stały do jeneralnej Inspekcji dla zdania spra 
wy; zbieranie i zestawienie dat statysty

cznych; zbadanie przy współudriale przy 
dzielonyeh krajowych komisarzy rachunków 
ruchu kolei subwenejonow. n/eL albo mają
cych gwaraueję ezynszu; bezpośredni nadzór 
ruchu i wszystkich spraw należących do ru
cha, tndzież stanu budowy kolei zostających 
w menu; odbierania przysięgi od nowo mia
nowanych urzędników kolei; projekta wzglę
dem uzupełnienia technicznego personalu od 
działu jeneralnej inspekcji dla ruchu

Ta organizacja jeneraluej inspekcji au- 
strjackieh kolei żelaznych wchodzi w życie 
z dniem 1. stycznia 1871 roku

P rzew o d n ik a  ek on om iczn ego  
nr. I. z dnia 1. stycznia 1871 zawiera: Ka
sy oszczędności i Towarzystwo zaliczkowe III. 
Wartość pokarmowa sera, Tuczeuie cieląt 
Balony, ja ’,o środek komunikacji. Rozmaite 
wiadomości. Doniesienia rolnicze, handlowe i 
przemysłowe. Tabelka kursowa

Ostatnie wiadomości.
Wiadomości Timesa o blizkiej kapitula

cji Paryża wywołały podwyżKę na giełdzie. 
Jednakowo do tej wiadomości nie można 
przywiązywać wiary; wyjść ona mogła jedy
nie od Prusaków i może jest rzucona umyśl 
nie w ehwiii zebrać się mającej konferencji 
Zresztą Times nie po raz pierwszy w eiągu 
oblężenia podobną wiadomość podał.

Z pod Havru biuletyn francuski doniósł 
o wyparciu Prusaków z lasu Londe i obsa- 
dzenin ich stanowisk duia 31. z. m. Pow o
dzenie podawał biuletyn jako zupełne O tej 
samej rozprawie binletyn pruski doniósł, że 
pięć batalionów pierwszej dywizji pruskiej 
z Rouen przeszło na lewy brzeg Sekwany i 
Prusacy częścią rozproszyli, ezęścią w zamek 
Ro bert-le Diable wpędzili Francuzów, poezem 
zamek ten wzięli szturmem i blisko 109 
ludzi w niewolę.

Świeżo przywieziono do Berlina 160H 
jeńców francuskich z nadloarskiej armii. Oto 
jak opisują Berlinczyey ich stan. Siedmnaście 
dni wieziono ich w otwartych wagonach dla 
bydła przebaczonych. Nie było ławek, zre
sztą tak pełno było w każdym wagonie, że 
przez eały czas musieli jeńcy stać w wago
nach. Od śniegu deszczu i mrozu odzież 
przemokła, tak że jeńey byli jak jedna masa 
razem mrozem ścięta. Kilkunastu było 
nieżywyeh. Kilkudziesięciu gdy ich wyjęto 
z wagonów w Berlinie —  nie mogło iść 
mając n og i, ręee, nszy, nosy poodmrażane 
wskróś. Kładziono ieh na peronie. Kurcz 
wielu p rywal tak silDy że stać nie mogli. 
Niektórzy, gdy się uapili bulionu — dostali 
kurczu, konwulsji. Luduość Berlina rozebrała 
ieh do domów —  bo władze pruskie widząe 
sten jeńców i okrzyk obnrzenia ludności, nie 
śmiały wzbraniać.

Zestawiając obadwa telegramy widzimy, 
że francuski mówi o zwycięzkiem wyparciu 
Prusaków z lasu Londe. Prusacy zaś ani 
wspominają w swym biuletynie, iż w  lesie 
Londe toezyła się potyezka Praski binletyn 
o całkiem iunej akeji donosi — o akeji w le 
sie Rouyray, pod samym Rouen. Tam bo
wiem leży Monteneau, Grand Couronne i 
zasiek Robert le Diable, wspomnione w biu
letynie praskim jako miejsca akeji. Widać ł 
tego, żc zająwszy las Londe, wolni strzelcy 
podsunęli się potem jako przednia straż ku 
Rouen dalej, przez las Rouyraii i tam zo
stali odparci.

Z Bordeanz dnia 26. grudnia pisze k o 
respondent wiedeńskiej Pressy: Jeśli tylko 
połowa tego jest prawdą, eo władze fran 
euzkie donoszą eentralnemu rządowi lub wy
soko położone osoby jako naoczni świadko
wie z pełnym swym podpisem ogłaszają o 
pruskich rabunkach, zdzicrstwach i podpala- 
niach wsi i miast, to Mumwiewowi Prusa
cy odedrali już pierwszeństwo w tym spo 
sobie wojowania.

Krótko król Wiktor Emanuel bawił w 
Rzymie Dnia 3 1 , grudnia wieczór przybył —  
a dnia 1 stycznia rano wyjechał. Nawet 
24 godzin nie zatrzymał się w nowej sto
licy.

Przeciw Polakom przebywającym w Dre 
znie, ma być przeprowadzone śledztwo, z po- 
wodn, że mieli ułatwiać ucieczkę jeńeów 
francuzkicb.

Trzeciego nie zebrała się konferencja w 
Londynie — bo poseł austrjacki nie miał je 
szcze instrukcji, donoszą telegramy. Zdaje 
się nam, iż przyczyna mylnie podana. Pierw 
sze posiedzenie zwykłe ogranicza się na for 
malnościach i do tego instrukcji nie potrze 
ba. Oto nie porozumiano się między sobą 
pierwej, jak sprawę załatwić —  i dlatego 
nie było i konfereucji. Sama konferencja już 
tylko co do formalnej strony załatwia rzeez 
pierwej poufnie ułożoną. Na niepewne fale 
rozpraw nikt się nie puści.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
% Wv r s a l  d. 2. stycznia. Ósmy 

korpus w bitwie 23. grndnia pod Pont

Lw ów . 7. Izby handlowe) 
dnia 2. stycznia.
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Noyelles straty poniósł następujące: Z 
oficerów 1 zabity, 28 rannych; z żoł
nierzy 79 zabitych, 598 rannych.

Ł rO Ild y n  d. 3. stycznia. „Ti
mes* z dobrego źródła (tj z pruskie
go, bo w Wersalu ma korespondenta) 
dowiaduje się, iż kapitulacja Paryża 
wkrótce nastąpi

W odpowiedź na reklamacje an
gielskiego gabinetu co do strzelania na 
angielskie okręt?, zagrabienie ich i
zatopienie pod Duclair, hr. Bismark u- 
bolewa nad tem co się stało, przyrze
ka zarządzić śledztwo i zaspokoić ^siu- 
szne żądania.

ł ł n n j ? ; )  d. 3. stycznia. Skład
nowego gabinetu: Thorbeeke spraw
wewnętrznych, Guericke spraw zewnętrz
nych, Jolles sprawiedliwości, Yancosse 
kolonij. Blussee finansów. BoonB wojny, 
Brock marynarki.

W ie d e ń  3. stycznia. Prezydent 
senatu w sądzie najwyższym, baron
Szymonowiez, umarł.

Hrabia Antoni Szecsen udaje się 
po otwarciu obrad konferencyjnyc'- w 
połowie stycznia do Londvnu.

F l  O m i r  ja  dnia 3. stycznia. 
Król Wiktor Emanuel po powrocie 
swym z Rzymu przyjmował ministra 
państwowych finansów, p. Lonyaya.

dnia 3. stycznia. 
Na zażalenie Garibaldiego usunięto je 
nerała Erapal (?).

H a v r ( “ d. 3. stycznia. Dekret 
ministra marynarki zarządza uzbroje
nie eskadry północnej, składającej się 
z 7 pancerników i 6 zwyczajnych o -  
krętów liniowych. Dowódzeą mianowa
ny admirał Gueidon; miejscem zebra
nia eskadry jest Cherbourg. Eskadra 
weźmie na pokład swoich okrętów, 
jakoteż najętych kupieckich, wojcka 
lądowe. Rezerwa tej eskadry składać 
się będzie z ó pancerników i 2 zwy- 
czajnvch liniowych okrętów, a zbierze 
się w Brest

B e r lin  d. 3. stycznia. Bismark 
chory jest na podagrę i na bezsen
ność.

Austrjacki poseł tutejszy, hrabia 
Yimpffen, konferuje codziennie z za 
stępcą Bismarka, p. Thiele.

S4 i e d e i ł  d. 3. stycznia Mówią, 
że w ministerstwie spraw zagranicz
nych roztrząsają warunki, pod któremi 
Austrja z Niemcami mogłaby zawrzeć 
przymierze,

3. stycznia. Z Berna 
(w Szwajcarji) telegrafują d. 3. bm. Dnia 
1. b. m. była potyczka pod AbbevillierB 
i Croix. Wojska szwajcarskie wzięły 
200 Francuzów z korpusu Ywngeurs 
gdy w odwrocie wkroczyły na terytor- 
jum szwajcarskie. Dzisiaj jeńcy prze
pędzili tu noc. Dnia 2. b. m. silne 
starcie nastąpiło pod Delie. Bliższe 
ssczegóły niewiadome. Główne siły 
wojsk szwajcarskich stały pod Boncourt.

(Z  Hippolit wyszli dnia 31. grudnia 
Francuzi na północ ku Pont Noid Z  Delie 
szedł na południe ko Pont Noid przeeiw nim 
Tresków. Więc jeżeli pod Delie walczono 2. 
b. m. to Prusacy byli w odwrocie, nic Fran 
euzi; p. r )

K u r s a  w ie d e ń s k ie j G ie łd y
i uiia 3. stycznia 1371. 

g ca ih a  2 min. —  popołudniu.
W J a d e ó , A Leje i.unku franko-auglr. 95,75. 

Akcja k red jlow e w f;g .8 2 — . AŁglo-iuutrjac. 193 50. 
K olej £Jr.(lcL. — .—  Akoje Karol* 239.7-5.
Kolej s ie-ln iegrodska 164.55. Kolej potwln 189.8 ) 
Bank bud. — .— . Kolej j)austwoTv»‘ 37#.—. K oić 
lwowsko-czerniowieoka 1 8 8 — . Napoleond ;r  — . -  . 
K olej wBchoÓYiio 157.50. Pólnoon* 205 50. Kolej R i - 
dolfr 160.00. Kolej węg.-Trsciłodnis 84 75. Galicyjskie 
ohligucju irdsToiKzacyii-': 72.—. Lob- zr 1851114.—. 
UapoBobierie łtale.

godz. 6 minut — po południu
W ie d e ń .  A kcje koloi kogs;ycko-oderbergski(.r 

92.— . A kcje kredyt. 217 30. Akd® banka angl. - 
aastr. 194 25. Bank obrotow y (27 50. A koje K arol" 
Ludwika 240.25. Kolej południow a 180.90. Franki - 
austr 9 6 —  Akoje banku lodow ego — .—  .< ko 
banku bod 57 90. Akoje banku centralnego 6-2 50. 
K olej E lżbiety 714 50 A kcje banku zwi% *k«we«" 
205 50. Fapi.leoTidor 9 07 K olej L u pk ow ek s— .— . 
Uspoiinbieuie Btale w skutek pozę* „T im es1' poda
nej w iadom ości o bliskiej kapitulacji Paryża

P r z y je o b a l l  d o  L w o w a  d  3  i t y o z n la -
H o t e l  Ż o r ż a :  Juliusz Kniaź Puzyna z Naro

la, Jan Kraszewski z W arszawy, J óze f W ysłobock i 
z Derewlau.

H o t e l  A n g ie le k !  _ W incenty hr. B obow ski z 
Krakowa, Włodzimierz Puzyna z M artynow a, M i
chał Szumlański z K rzyw ego.

H o t e l  E u r o p e j s k i :  Adam Gostyński z Pod- 
szumlaniec, Sydon Kęplicz z Borszczowa, Seweryn 

■ Korzeliński z Bereżnicy, Damazy KuDaszeweki z 
Perekos. Leszek Geral W yżycki z Warszawy.

l ia d e s la n r .
W y s t a w a  a r t y s t y c z n a
wiernych fotografij na szkle

znajduje sie pr/.y Niższe; K ar b  Ludwika ulicy w 
hotelu L mga, u;, d. le

Otwarta codzień od godz. 10. rano do 9. wieczór. 
W a i ę i *  5 0  c n i .  w  h

Bilety famibjne 6 sztuk 2 złr., 3 sztuki 1 złr.
A .  1 j» u .
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W  P e S K C i l 1

podoje do powszechnej wiadomości, iż powierzyła

CS-1 ó  w  n  ą  A j e n c j ę
swego Zakładu dla Krakowa i obwodóic Bocheńskiego, San- 

deckiego i Wadowickiego p.

Tadeuszowi Tarasiewiczowi

O d  7. lij»ea 1 8 6 9  w y ch o d zi w K ra k o w ie

dwutygodnik humorystyczny, ilustrowany, zawierajmy obok g ł ę b o k i c h  prze
glądów w i e l k i e j  polityki powszechnej, najwierniejszy obraz życia  społecznego 

we w s z y s t k i c h  prowincjach d a w n j  Polski.

prenumerata kwartalna: w Austrji złr. jeden. (Urzędy pocztowe prenu
merują' dla '■iebie, płacą tylko 85 cnt.) w NietuC/d h, w W. ks. Poznański' m, 
Prusach Wschodnich i Zachodnich ar. gr. 25. we Fr.-.ncji, Belgii, ' Szw :jc a i) i i 
1(8. Naddunajaki h 3 franki.

Prauumerata przyjmuje się tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia. 1. lij ca i 
1. października. Adres: „ D o  D J & b ła ! w Krakowie“  !

Prenumeratę dla 
dr.ilny pod 1. 31.

Odnosuie do powyższego Ogłoszenia, zaprasza niniejszem niżej podpisany 
P. T  ubezpieczającą, się jfnblicznoać, aby tak z odnawianiem ubiegających za
bezpieczeń, jako też z nowemi zabeipieczeniami do niego zgłaszać się raczyła.

4514 3 - 3  T n d e H & z  T a r n s i e w i e z .

Lwowa przyjmuje Ajencja 4. Piątkowskiego plac 
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KELLER & ALT in Wien.

Otwarty list
do pana Juliana Kowalskiego, dr. 
med. i prowizorycznego lekarza po

wiatowego w Cieszanowie.
W artykule moim S t o s u n k i  s a n it a r n e

w  G a l i c j i  umieszczonym w szpaltach „Powsze
chnej wiedeńskiej lekarskiej Ga e t y  w rr. 2 i.

dnia 31. maja l\ z., omawiając wszechstron
nie tntejsze stosunki sanitarne, wziąłem i pań
ską czteroletnią c/.ynność, jako referenta s".nt 
arnego dla powiatu rjesznnowsfiego pod roz
wagę i podciąganiem ją słusznej krytyce.

Ponieważ już od tego czasu 7 miesięcy u 
płynęło, pan zaś na zarzuty *.v tymże artykule 
publicznie mu poczynione dotąd nie rdpnwe- 
działeś, wzyn am pana pr/r to w imieniu oobra 
publicznego, ażebyś n i te zarzuty dał odpo
wiedź, gdyż w prze iwnym razio będę musiał 
w pismach polskich je  powtórzyć.

H e r m a n  J e liln e U  
W iceprezes stałego Wydziału chirurgów

L. 1432.

Konkurs.

dla Galicji i Bukowiny.

Ohne Provision
An und VerkAufc, Yerpuchtungen von

L ie g e n s c h a f t e n ,  O r u n d -  
R t f i c h e i i ,  F a b r l k e n ,  H o t e l s  etc. j

Licitationen, Gesuche und Angeboto J e a e r  
A r t , Farnilien-Nachrichten etc., bitreffendel

A n k u n d i ^ u n g e i i  |
>verden zu Original-Iusertions-Tarit-Preisen 
obne Porto oaer Spesen Anrechnung in die 
fiir die vers hiedenew Zweclie b e a t  geeie- 
neten Zeitungen schnell u. b i l l i g B t  hefor- 

d rt durt h

i i n i o i i i '
Prag Graben Nr. 14. W I E N  .Seilerstatte 2.

offizieller Agent siimmtlich ■ r Zeitungen 
C e n te r r e ic h a  und des Anslandes.

Meine Pmision beiiehe ich bereits 
von den verehrlichen Zeitungs-Ad- 

mintslrationeo.

W celu obsadzenia służby oprawcy w 
mieście Gródku z roczną zapłatą 150 złr. w. a. 
rozpisuje się konkurs do 1. lutego 1871.

Chcący objąć ten obowiązek mają się wy
kazań św. ladomością rzeczy i dóbr,; kondnilą.

Zwierzchność gminy miejskiej.
Gródek dnia $0. grudnia 1870.

■lenze.

Piękne

futro d k  miasta
* I p .  4  5 .  

Prawdziwe siedmiogroaz.

futro do podróży
z l a m ó w k a  s z o p ó w  

st lr . 4 0 .

I Wytworne

ubranie męzkie
zdumiewająco tanie u

Kellera i Alta
Wiedener Hauptatrasse Nr. 11 
naprzeciw Freihause, róg Pa- 

niglgasse.
C e n n ik i  f r a n k o .  

Suknie, JctÓre ulę nie podobają 
będą nap<3wrót przyjęte.

Dla miłośników sportu lyźwowego!

mpldnc

Prawdziwe patentowane łyżw y angielski 
najnowszej i najpraktyczniejszej konstrukcji w najwięk

szym wyborze.
Paru dla dzi, ci 90 ct. 1.20 1.60 i 2 zlr. \

„ , pań zlr. 1.50 V, o 50, 3, 4 zł. }
„ „ męzczyzn 1.50 2 2,50 3 ,4 , 5 zł. )  1 Przyborami

Jacques Haines’ Patentowane łyżwy, 
w yabiane podług systemu z tego sław nego mistrza łyźwo- 

v ego.
Psra kompletuyrh d'a pań lub męzczyzn po zł. 5, 6, 7.

' Główny skład A. Friedmann w Wiedniu
P-aterstrr sse Nr, naprzeciw Carlthcter.

Dobrze wałowana

suknia zimowa
z l r  1 8 .

Bardzo przednia

suknia zimowa
eleganckiego fasonu 

z l r .  S O .

Były suchotnik
od 8 lat znpełme zdrowy, gotów  c i e r p i ą .  
r y m  nn p l c r t i l  i suchotnikom bezpłatnie 
z ludzkości tylko wskaż ć srodkr którrmi się 
wyleczyć mogą pod adresem ADAM CIELESKI 

w Jarosławiu. _______

Atossa Pomadę.
I n d y js k i  śro d ek  d o fa rb o 

w a n ia  w łosów .
Ten z Ind;i pochodzący sroduli do farbo

wania w łosów  farbuje włos na kolor bru
natny i ' Łar ) * ma pierwszeństwo przed 
wszystkie rei podobncmi śfudkami, gJyz kon
serwuje włos udziela mu pięknego połysl-.u 
i każdy sam takowego używać mo/e, .  prry
tem czyni każdą pomadę mepMrz -lmą. a gdy
by jej używano lo tacowej me przesz'udza. 
Cena słoika 2 zł. za opakowanie 20 c.

Haupt D^pot der b. t .  pr. Scłiwarzscben 
Hasrwu^ha Kraft Pomc.dc.

We Lwowie jedynie do nabycia 
w apt. Zygmunta Ruckera, pod 
srebrnym  orłem . 4294 5— 6

Fabrwlra urządzoną 
w r’  1823. 'G w a 

rantuje. Ilustro
wane c e n n ik i

b e zp ła tn ie

Sikawki ogniowe 
ogrodowe, k iszką
pompy, wjadr<g 
ogniowe. Przy 

rządy dla 
straży o

niowej.

i i  i \  A  U S T
£  w Wiedniu,

/>} LeopoMataJt, Miesbaehgasse
& ' 1 5 ,  g e j f e n u b e r  dem  A a y a r t e n

Ponieważ każdą suknie, która się cie podoba na powrót przyj
mujemy, zaręczamy za rzetelną i sumienną obaługę.

lto lie s a i  Al#,
krawcy i posiadacze medalu państwowego.

&

Ces. król.

prawdziwy DORSCH wył. uprz.

i czyszczony

Tran z wątroby
u WILHELMA MAAGER w Wiedniu.

N ajczystszy , n a jlep szy , n a jn a tu ra ln ie jszy  i za n a jsk u te
czniejszy  u zn an y śro d e k  p rzeciw  c ie rp ie n io m

piersi i płac, szkrefałom, wyrzutem naskóraym. sła- 
bośoicm gruczołowym, osłabieniom idt 

F la szk a  p c  1 z lr . w m o i m  sk ła d z ie  fa b r y c z n y m : W ie n , 
B aek erstrasse N r. 13 , *) lu b  w n ajzn aczn iejszych  apte
k a c h  i h an d lach  k o rzen n y ch  w m o n a r c h ii , m ięd zy  

in n e m i u n a stęp u ją cy ch  lirm :

D i pana

Piotra Szumlakowskiego
fabrykanta wyrobów k/usiCowy.h w Opawie.

Jest mi to birdto przyjemnie oznajmię' 
panu, iż udało mi się za pomocą pańskiej punk
tualnej dostawy fundam entalnie wybudować 
niemniej w ruch puścić w przeciągu  8 ty 
godni mą fabrykę spirytusu.

Pański aparat kotonowy jest wyborny 
i dostarczam 5 0 %  Trallesa silny spirytus wolny 
od swędneqo olejku  [fudu) bez dystylacji 
lub rektyjćikacji tegoż.

Miałby ktoś mi ch przyjacół lub są
siadów m eć zamiar p dobną gor-elnię budować 
polecam pana najsumienniej nietylko pod wzglę
dem aparatu lecz oraz i pod hazdjm innym 
względem. Pozostaję z szacunkiem

Olesno dnia 19. grudnia 1870.
Feliks Rogoyski c. k. major

Przy pow\żsrej okazji zawiadamiam sza 
uownych pp. oby w:, teli i pos adaczy gorzelń, 
iż prócz mej G bryti kruszcowej w Opawie ist
nieje ąowo założona fiba tejże «  Jarosławiu, 
ulica Krakowska I. 1 dla dogodności S?anow- 
uyoh obywateli, htórjm jak dotąd i nadal mem 
życzeuiem i star. ć się będę w obu tych fabry
kach ile możności służ.ć. U 56 2— 4

P . S zu m i a k o w sk i

W iedener Hauptstrasse Nr. 11.

leczący okazał się zaw sze jako jed yn y  i n iezaw odny środek uży
walne go w ew nątrz po 15 kropli na cukrze, a w razie w ielkiego 
ataku zażywać co  dziesięć minut po tyleż kropel, nacierając przy- 

tem żołądek balsamem i częśc ic ia ła  kurczami zaatakowane. NiefaFszowanciro praw
dziw ego dosłanie szanowna Publiczność we L w ow ie w fabryce pod nr. 567 ‘ / j  
p -zy  ulicy Halickiej obok hotelu  Krynickiego i w aptekach pp. Berlinera. Ruckera. 
Or. Zarzyckiego i w sklepach pp. Królikowskiego, Itosenthala, w dow y Klair.owej 
Schwarza i Horna, a nu prowincji praw ie w każdej aptece po \ zl. 50  Ct. n a -o n .

We Lwowie A. Berlinem apt.
,, Z . B uckim  „

„  , Ma kiewirz i W ojezyńki, handel
„  „  A . Horn, handel.
,, „  J. F. Kleina W do aa i Rissler.

W Krakowie F . Grab wski apt.
„ „ J -  T rauczyński apt.
, ,, Dr. Sawiciewski apt
„  ,, N. Walter hand.l
> Brodach M. s . F.amos handel.

); BuczaCZu F. Popnwicr. handel.
„  ,, A. Kcrz I handel.
, Czernlswcach G. v. Alth • pt

„  J. krzyżannwski npt.
,  Simon Merdinger, handel

, Ig lace S -hnirch
.  .  N. Agopsowica f
r Bmcia Tabakar
„  Czortkowie Nnss apt.

,, M nkus Brer.oholz, ! andel.
„ Horodence J. Neuburg .pt,

*) TaKŻe znrijduje s ę  jeneral iy skład dla 
bó,v sadow ych Spadkobierców dr, 
Wachsmana w Wrocławiu.

Rossowie M. Camil handel.
W Kołomyi M. Bolechower handel.
,) „  D. Kramer handel.
„  ,, M N 'Wieki apt.
., ,, J. S. Fiiedmann, handel.
,, Monasterzyskach J. Lipschiitt handel. 
., Mościskach G. Scłialhoth apt.
,, Nadwornie Tanbe G rif fe l,  ha del.
„  Nowym Sączn S. Lichtminn handel.
,, Oświęcimie J. Grzyziecki apt.
,, Przemyślu F. Nnhlik apt.
,. Rzeszowie J. S haiter i Sp. handel.
,. Suczawie Bracia Józefowicz handel.
„ Stanisław ow ie J. Kalman handel.
P „ Ferdynand du Steeh r apt.
,. S tryju Emeryk Boberski, h.-.ndel.
„ Tarnowie .1. C/.emeryńslii apt.
,, •• S Wolfa Synow ie handel.
., Zaleszczykach .1. Kodrę!'8ki handel

„ Chaim Halpein, handel 
„  Złoczowie Leo Ney, handel, 
m on-rchii w ęgiersko-auslrj '.ckiej wyro- 

Linch w Stnligardzie i Ohh;iwskiegt? i
1036 12— 24

Wypróbowane przez pierwsze k.Jrg a m idyczne Niemi, c i kone.es onowanu przez 
Wysokie c. k. Namiestnictwo Węgirr z powodu wyśmienitej skuteczności

PŁÓTNO na PODAGRĘ
. d v szelkiego rod'.aju pod ipry, reumatyzmu, bolu crłonków, piersi, grzbietu i krzyży 
(Hi ksens linss) podagry nóg itd. Cena j drn-go pakietu zlr. 1.5, podwójnego 2.10 w. a.

P a r y z k i  P l a s t e r  U n i w e r s a l n y
dra Buron, od wszelkiego rodzaju ran, jątrzeń, wrzodów, nagniotków i odmrożeń. 

Maty słoiczek wraz z przepisem użycia 35 cnt., duży 70 cnt. w. a.
Dostać można j' dynie i prawdziwe we Lwowie w aptece pod S ebrnym Orłem 

n Zygiruiuta Ruck ra, Krakowie w apt. Ernesta Slockmara, w Waradynie u p. A , 
H llera apt. Za opakowanie liczy się 10 cnt. 4291 3 3

Ja Wilhelmina Rix * ^ i
oświadczam niniejszetn publicznie, iż będąc wdową po śp. dr. A . Rix, od 8 lat jestem w y  
it -o z n ą  i  j e d y u ą  producentką p r a w d z iw e j  i  n i e fa ł s z o w a a e j  o r y g in a ln e j  P a n t j  
P o m p a d o n r , gdyż tylko s a m a  J e d n a  posiadam t a je m n ic ę  r o b ie n ia  t a k o w e j ,  /aw ii
dnmiająe tedy że wzmirokowanej Pasty-Bompjidour od teraz dostać można prawdziwej tylkt 
w mojera poaiicszkaniti, w Wiedniu, Leopoldstadt, Gros ie Mohrengasse 14, erste Sliege, Thiir 62 
Bi zestrzeg m publicznie, by nie kup wva:,o jej u nikogo, gdyż obecnie nie utrzymuję ani składt 
ani filii i rozwią atam wszystkie po rzednie składy dla zaszłych fiłazowań. Moja prawdziw 
pasta-Pompadour, także Pastą cudowną zwana, nigdy nie chybi skutku, skutek tej pasty niyt. 
na twarzy przewyższa wszelkie oczekiwania i jest jedynym środkiem gwarancyjnym do tpę 

idzania wysepek na twarzy, pryszczów, piegów, pliui wątrobianych i wrzodów. Gwarancji 
jo tyle pewna, że w raz e nieskuteczuości zwracam pieniądze. Stoik lej doskonalej pasty wra 
]z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 5(* cnj w_ a ‘  1024 11 — 1

Pisma d z i§ k o z y a n e  nie publikują się

Przedsiębiorca kucharz
ch' ący 

glcs ć
obj u.ć t r a k t y e  n ie  w  D u b la n a o h ,
i ę zechce pisemnie (franco) do Dyrekcji 

"w Dublanach, p cz.ta Lwów.
Bliższe warunki leżą do przeglądu w biurze 

k. Towarzjstwa gosr0(l. gHl- w kamienicy
Dąbrowskiego 1. 4271/»- 4524 2 3

<M\

F. bryka pierwszych n a jz n a k o m i t s z y c h ,  b e z w o r .n . c h

m
r.=a i

7sarfr-e»-.w<iy« a*
Ś | i r z r d a ż  b a r a i i u w  !

Z ow cza rn i z a r o d o w e j W g  . I g u a -e g o  S k r z y ń - 
A i c g o  w  d o b r a c h  H a r t  n a  trakcie V vęgter- 
sksm z P rzem yśla  d o  D n kU  od 1 . stycznia 
1871 r. będą  sp rze d a w a n e  » a r a n k l  U l  O - 
M  w  c z e r w c u  1 8 6 9  p o  a p r o w a a z o n y c h  
n a r o d o w y o h  M a t k a c h  z  o w c z a r n i  N la o u -  
w i t z ,  p o  B a r a n a o b  L e r a o h o w  1 K o p a -  
n e w  Owczarnia la otrzym ała Medal na wy
stawie Przemyskiej w  roku 1870.

Ceny stałe i umiarkowane podpisane 
przsz W ła ś c ic ie la  i Scrtiera,

Z a r x % d  Dóbr odbiera pocztę 
4286 4—6 »  Dynowie.

Bardzo waŻDe dla chor\ch !
Profesora

L o u i s  W u n d r a m
preparaty czyszczące krew, znane od 30. lat 
i doświadczone wrdług sądownie potwier
dzanych świadectw, przeciw kurczom  
łądka, epilepsiom soliterowi, 

i, p odatyzmowi, podagrze i innym

zo- 
reuma 

słabościom
z nieczystej krw i pochodzącym.

Dostać można tych prawdziwych pigu- 
ł. k w oryginalnych pudełkach dużych po 
1 zł. 50 ct. w małych po 75 ct. proszki po 
1 zł. 10 ct. i 55 ct.

H r r b a t ę  po 40 ct, paczka 
E l i  lewi ■- żołądkowy po 40 C t flaszka 
K r o p l e  oieuchybne przeciw epilepsji 
po 1 zł. 20 ct.
P r o s z k i  p r z e e N i  * o I i t e j j e w l

po 60 et.
• „ podagrze po 1 zł- 60 cl.

w aptece Z- RUCKERA we Lwowie.
Również powszechnie uznane 

K r o p l e  d o  z ę b ó w  Profesora Wun- 
dram Toolh Ache Drnps p o  60 ct.

Przy zamówieniach pocztowych dołą
cza się *20 ct. za opakowanie. 4083 9— 1*2

Stolców do doiitow i pokojów
j v  uteż ulnbionych

A paratów  do tuszów pokojow ych  
J Ó Z E F A  M I C H E L B  • C E  w Wiedniu

poleca swój największy skład powyższych p rz y m io tó w  (Hauirctirade od 40 zł. 
etirady pokojow e‘ od >0 zł. i wyżej, naczynia c?nk;’ ive Pr’ f  z ;> ! '°  cenaj h 

stosunkowo bardzo tanich Zamówienia załatwiają « «  natyc.im ust, lówniez i 
reperacje uskuteczniają sie bo*-.w łócznie; crunlk# i w zory na ządauie.

Fabryka IV. Be/.. G ro.se Ń '->g"ssę Nr. 38.
102S 4— 6 Główny skład: Stefnisplat!, Domhe. r,;hof Nr. 5.

I I" ITT"7 I «■— i IIUBIIII i im I
N o w o  w y n a le z io n y  k r u s z e c  s z l n . o i i e ! n y

fiMi

S z p r y f o u ł s u i t 1

GALENĄ.
leczy be* bolu w- przeciągu 3ch 
dni wszelkie upławy cywki mo
czowej , lak dopiero powstające, 
jako też JUŻ rozw.nięte i całkiem 

zadawnione.
Główny skł d nti monarchię, au 

strjai ko-w ęgierBką:
W i l h e l m  M a a g e r ,  T 7 i e a ,  

B a c h e r s t r a s s e  1 2 .
O n a  flasr^i v\rnz z przepisom 

użycia 3 złr. 70 Cłit. I';19 5— 24

Rewolwery.
( n o w e g o  s y s t e m u )

Ta broń nie ma żadnej innej sobie równej, gdyż w konstrukcji tej 
broni połączone są prawdziwie wszystkie przymioty, a to: dokład
ność, daleko nośność, pewne umieszczenie nabojów, piękna i 
wytworna i stateczna robota a przytem po nadzwyczaj

tamoh cenach :
S e lb s t s p a n n e r  o j milimetr kalibru z 7 strzałami po 10 zł. do 12 zł- 

>> 10 „  ,, 6 „  12 „  „  14 „  
wojskowe 6 „  1 4  „  16

się za pobraflietr1

Naboje 7 mil. po 3 zł, i() mil. po 3 5 0  ct. do rewolwerów 
wojskowych po 4 złr. 50 cl za 100 sztuk.

Torby po 2 złr. Zamówienia załatwiają 
peeztowem

Iiauptagontie fiir die oestr. ung. Monarchie u

R SCHMIT in Wien,

x y w !ie jo w t iii}  f f - i l lc y js lt i

we
prawdziwe

Ij iko Ui ] prawd*ńve
tylko tu

zmiany,
ba:d/u

1 wspaniała brosaka po 80 cnt,, i łr . 1 
2.50, 3, 3.50, 4.

1 para kulczykó -■ po cnt. 80, *łr. I 
3, 3.50, 4, 4.50.

1 20, 1 80, 

t *50, 2, 2.50,
I

Gwarantuje się, iż klejnoty te nawet po długolełniem używaniu nie doznają 
ud szczero złotych n;e dadzą się odróżnić jal-.oteź iż aprzedaje sie po następujących 

niikich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić.
Klejnoty dla p ań : Klejnoty m ężczyzn:

1 elegancki mafloy łańcuszek do zegarka złr. 1 
1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z medalionem 
złr. 2.50, 3, 3.60, 4, 4.50, 5, 5.50, 6.

1 długi łańcuch na szy ję , aic odróżniający się 
w cale od szczerozłotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 
4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 przednia szpinka do szalów  lub krawatek cnt.
50, 80, złr. 1, 1.50, 2.

1 najprzedniejszy medalitłnik do mezkielt ła ń cu 
szków  do zegarka złr. 1, 1.50, 2*, 2 50, 3.

1 przedni sygnet mezki z kamieniem lub bez te
goż cnt. 50, 80, z łr. 1, 1.20, 1,50, 2, 2.50, 3. 

1 huncilc dewizek zegarkow ych 40 cnt.
1 para najdogodniejszych guzików do mesztów z 

emaliownaemi kamjcniami lub bez tychże cnt. 
50, 80, złr 1, 1.50*, 2, 2.50.

1 garnitur guzików gorsetowych i manszetowych 
w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, z łr. 1.50, 
1.80, 2, 2.50, 3.

1 garnitur, brosza wraz z kulczykami w odpow ie
dnim guście po złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50. 4.
4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 8.50, 9.

1 prześliczna kolja na szyję dla dam z krzyżykie «- 
80 cnt 4 lepsze 1̂  z ł r . , przedniejsze złr. 1.50,

50, 2, 2.50, 3, 3.50, 4,

1 w spaniały medaHonik damski cnt. 50, 80, z łr . l ,
i 21) 1.50, 2, 2.50, 3. _ . . .

.1 elegancki ^ T s o J ,  2 5 0  'ln" ^
t p r ieś lic in y ^ a szy jn ik *z ."edalionen, r t ,. 2.80, 3.

3.50.

nąjpri6*tflięi®Ie  ałr. 2, 2.50.
-le tk a  hranznletka z lr . t

4.50, 5, 5.50, 6, 7.

K le jn o t y  b r y l a n t o w e  wykonane podobnie prawdziwym tak, iż nawet znawca z trudno
ścią odróżnić je  zdoła. Klejnoty te i prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego 
złota talmi wyrabiane, kamienie i prawdziwego krzysitału górnego szlifowane proszkiem 
diamentowym nie iraca nigdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne są w 

’ '  prawdziwe srebro
l brostka tłr . 1.50, 2, bardzo przednia złr. 2-50,

bardzo przednie
I sztuka szpilki krawatowej złr. 1, 1.50, 2. 
l sztuka pierścienia brrlantoweiro, bardzo prze- 

złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3.
1 sztuka branzolcly, wysadzanej brylantami, złr. 

3, 2-50, 3.50, 4.50, 5.50.
misternie rzeźbione, czarne z 

szyi po złr.

3, 3.50, 4, 4.50.
1 para kulczyków złr. 1.50, 2, 

złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.
1 para guzików do gorsu złr. 1.10, 1*60, 2, 
lp a r n  guzików manszetowyeh złr. 1-80, 2 .80 .
K le jn o t y  J o n q u ile ,  o r je n t a ln e ,  w i e c z n i e  p a o h n a o e ,^ ^ “  i Tnonnii neianlalnAw.
I b roszk a  z łr .  t ,
4 para kulczyków cm . ou, z«r. ■, i .ju , . .  . .
t sztuka bransolety cnt. 20, 45, 85. z łr. I. 1 j  •„ ■ ’ j 1" ?  ,r*zJr około szyl z przc-
1 Mtaka kolji, raz około  szyi cnt. óO, 80. dmemi monetamii tureckiemi złr. 2.50, 3.

Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście
wyłącznie do j % .  G l a t t a U ,

Zrster Pariser Bazar fur Oesterreich in W ien,
-  Karntnerstrasse 51. Palais Todesco

Zlecenia listowne pissne być mogą w każdym języku, 
p o b r a n ie m  p o o z t o w e m  lub leż po nudi słaniu gotówki.
»ię  na źądtnie bezpłatnie._________________ ______________________

P o sy łk i uskuteczni* się z a  
Ilustrowane cenniki rozseła 
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M i i s t y  H i p o t e c z n e
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.
h i | i o l i fc( ;z i i r  m o g ą  n e t l h i "  |>i*«i%«a z  d n i a  

*  l i| H u  9 ^ 0 8  1E P .  I W I f l l  n t%  9 3  b } ć  u ż y t e  « «  
l o k » t v H i i i e  h a | i i l u ł ó u  f u n d i i s z o w y t h ,  n u  f u h ó u a n i e  
k & i p i lr t łó t t  z a k h t d ó i i  p u l i l i e K n y e h .  |»od  n a i l z o r e m  r z ą 
d u  s l o j ą c j r l i ,  u ?* l o k o i t a n i e  k a | d ( u ł ó w  p u p i S u r n j r h .  
f i d r i h o m B M i u j c l i  i d e p o z j l o u j e h ,  a  gio k u r s i e  g i e ł d o 
w y m  tu t  k a u c j e  d u ż b o i i o  i u t t d j t t .

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziesto
krotną sumę kapitału akcyjnepo rzeczywiście wpłaconego.

K u p o n y  p ł a t n e  d n i u  t . m a r e a  i I w r z e ś n i u  k u ż -  
d e g o  r o k u .  j a k o t e ź  l l ^ l y  k i p o t e e z n e  w j l o s o i t t t n e  t f n i a  
2 § .  l u t e g o  k a ż d e g o  r o k u ,  z  k t ó r y e S ;  j e d n e  i d p y i ^ l e  n i e  
u l e g a j a  ż a d n e m u  o p o d a t k o w a n i u ,  w  y p ł a r a j ą k o z  w  s z e l -  
k i e g o  s i le ą e e B i ia :

w e  L w o w i e ,  główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- 
niowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze.

W  H  ictln iu , kantor wymiany bankowy niższo austrjackiego Towarzystwa eskon- 
towego i Union Bank.

W  B#r a d z e , Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i 
s łu  i Filia Union.

W  B e r n  e , c. k. uprzyiv. morawski Bank dla przemysłu i handlu.
w  B e r lin ie -  PP- Meyer & Comp.
w  W a r s z a w i e ,  p. Leon Epstein.
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